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Doskonalenia 
demokracji w krajach 

socjalistycznych
W Warszawie kontynuowa­

ła wczoraj obrady międzyna­
rodowa konferencja partyjno- 
naukowa na temat ..Rozwój de­
mokracji i realizacji praw człc 
vńeka w ustroju socjalistycz­
nym”, zorganizowana przez 
Instytut Podstawowych Próbie 
mów Marksizmu-Leninizma 
KC PZPR oraz wydziały KC- 
Pracy Ideowo-Wychowawczej 
o>az Zagraniczny. W konferen 
cji uczestniczą przedstawicie­
le Komitetów Centralnych 
bratnich partii komunistycz­
nych i robotniczych 11 krajów

Obrady toczyły się w trzech 
sekcjach. Omawiano zagadnie­
nia związane z doskonaleniem 
demokracji jako głównego kie 
runku rozwoju systemu poli­
tycznego w krajach socjalis­
tycznych. rozwojem obywatel­
skich praw ekonomicznych, 
społecznych i kulturalnych w 
naszym ustroju, a także tak 
ważną dziś sprawę jaka jest 
zagwarantowanie wszystkim 
prawa do życia w pokoju i od 
prężenia jako postawy polity­
ki międzynarodowej krajów so 
dualistycznej wspólnoty.

Uczestnicy konferencji zwie­
dzili również Warszawę i spot 
kali sie ż załogami niektórych 
zakładów pracy. (PAP)

E Wojtaszek złoży 
wizytę w Grecji

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Republi­
ki Grecji w dniach 12—14 paź 
dziernika br minister spraw 
zagranicznych Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej Emil Woj­
taszek złożv wizytę oficjalną 
w Grecji. (PAP)

V/ Genewie trwają 
rokowania SALT

W czwartek odbyło się w 
Genewie kolejne spotkanie de 
legacji ZSRR i USA uczestni­
czących w radziecko-amerv- 
kańskich rozmowach w spra­
wie ograniczenia strategicz­
nych zbroień ofensywnych 
(SALT). (PAP)

W budownictwie najtrudniejszy 
ostatni kwartał

3 miesiące pozostało budów 
lapym do wykonania bardzo 
napiętego planu rocznego. Je­
go realizacja przebiega obec­
nie sprawniej, niż w latach 
poprzednich, chociaż ostatni 
kwartał będzie tradycyjnie 
najtrudniejszy.

W ciągu 8 miesięcy br. zrea 
lizowano 61 procent planowa­
nej na ten rok wartości pro­
dukcji budowlano-montażo­
wej. Wartość realizacji wynio 
sta 122,3 mld zł, a więc była 
wyższa niż w tym samym okre 
sie reku ubiegłego o ponad 3 
mld zł. Największy wzrost pro 
aukcji nastąpił w budowni­
ctwie mieszkaniowym — oko 
lo 11 procent. Oddano już do 
użytku w tym roku 4;9 min 
metrów kwadratowych po­
wierzchni użytkowej mieszkań, 
co stanowi około 50 procent 
zadań rocznych. Można sądzić, 
ze do końca kwartału olan 
roczny zostanie wykonany w 
60 procentach.

Najszybciej budujemy mie­
szkania w woj. szczecińskim, 
zielonogórskim i - olsztyńskim 
— najniższe t^mno utrzymuje 
się nadal na Śląsku i w War
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Spotkanie z udziałem E. Gierka

Wzrasta udział młodzieży akademie kie j 
w urzeczywistnianiu aspiracji narodu

U progu nowego roku aka­
demickiego I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek spot­
kał się 28 bm. z kilkudziesię­
cioosobową grupą przodują­
cych studentów i młodych pra 
cowników nauki — działaczy 
Socjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich z całego kra­
ju. Zgodnie z tradycją spotka­
nie to posłużyło omówieniu — 
na tle najważniejszych spraw 
nurtujących młodzież akademi 
cką — głównych kierunków 
działalności ideowo - wycho­
wawczej, zadań dydaktycznych 
i naukowych w nowym roku 
pracy w szkołach wyższych.

W spotkaniu udział wzięli 
sekretarze KC PZPR: Andrzej 
Werblan i Zdzisław Zandarow 
ski, kierownik Wydziału Nau­
ki i Oświaty KC PZPR — 
Jarema Maciszewski, zastępca 
kierownika Wydziału Organi­
zacji Społecznych, Sportu i Tu 
rystyki KC PZPR .— Maria 
Wojtkiewicz, kierownik Mini­
sterstwa Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki — Janusz 
Górski oraz przewodniczący

„Salut - 6“ 
rok na orbicie

Rekordy w Kosmosie padają 
ostatnio jeden za drugim. 23 wrze 
śnia Władimir Kowalonok i Alek­
sander Iwanczenkow obchodzili 
jubileusz 100 dni pracy w Kosmo­
sie, zaś dzisiaj mija pierwsza rocz 
nica wystrzelenia na orbitę oko- 
łoziemską stacji naukowo-badaw­
czej nowej generacji — „Salu- 
ta-6”.

Na ,.Salucie-6” pracowało już 
p.ęć zaiug, w tym trzy między- 
uarodowe. W skiad jednej z nich 
wchodził pierwszy polski kosmo­
nauta — Mirosław Hermaszewski. 
Obecnie w kosmicznym laborato­
rium ód ponad 100 dni przebywa 
szósta załoga — Kowalonok i iwan 
czenkow. Do stacji przyc umowa 
ły trzy statki transportowe ty­
pu ..Progress”, dostarczając apa­
raturę naukową, żywność i wodę 
dla kosmonautów, a także paliw 
dla „Saluta-6”. Dokonano unikalne 
go manewru przeprowadzenia stat 
ku „Sojuz-31” z rufy na dziób sta 
cji, aby właściwy węzeł cumow­
niczy był wolny dla kolejnego 
statku „Progress”. (PAP)

szawie, a więc tam, gdzie za 
dania są szczególnie duże.

Z 54 obiektów przemysło­
wych ważnych dla gospodarki 
narodowej, do końca sierpnia 
ukończono i przekazano do 
eksploatacji 19, o łącznej war 
tosci 64 mld zł. Znacznie niż­
sze zaawansowanie planu notu 
je się w budownictwie pla­
cówek handlowych (22 pro­
cent).

Równocześnie z realizacją 
zadań budowlano - montażo­
wych, trwa wysiłek na rzecz 
pełnego wykonania planu w 
przemyśle materiałów budów 
lanych, który ma do odrobie- 

,ria dość poważne zaległości 
Wiele zależr tu od lepszego 
funkcjonowania transportu i 
odbioru materiałów

Przemysł materiałów budów 
lanych wyprodukował w br. 
15 min ton cementu, 2,5 min 
ton wapna. 6.1 mld sztuk jed 
nostek ceramicznych materia­
łów ściennych oraz 5,2 min 
metrów sześciennych wyro­
bów z betonu. W zasadzie pro 
dukcja materiałów budowla­
nych ^zaspokaja bieżące po­
trzeby budownictwa. (PAP)

Na zdjęciu: I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek wita się ze 
studentem Leszkiem Mariewiczem, tegorocznym złotym medali­

stę mistrzostw świata w

Rady Głównej FSZMP — 
Krzysztof Trębaczkiewicz.

Młodzież akademicką m. in. 
reprezentowali podczas spot­
kania: Wiesław Cegiołka — 
absolwent Politechniki Poznań 
skiej; Elżbieta Jóżwiak —

Przed inauguracją nauki w szkołach wyższych

Ideowo-wychowawcza rola 
uczelni i studenckiej organizacji
W nadchodzącym tygodniu 

poznańskie uczelnie rozpocz- 
ną kolejny rok pracy. W związ 
ku ze zbliżająca się inaugu­
racją I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Jerzy Zasada spot 
kał sie wczoraj z rektorami, 
pierwszymi sekretarzami ko­
mitetów uczelnianych PZPR i 
przewodniczącymi rad uczel­
nianych SZSP. W czasie spot­
kania omówiono zadania uczel 
ni w realizacji uchwały XII 
plenum KC PZPR. Podkreś­
lano szczególnie te działania, 
które zostana podjęte przez 
władze rektorskie, organizacje 
partyjne i SZSP na rzecz dal­
szego podnoszenia jakości 
kształcenia i wychowania w po 
znańskich wyższych uczel­
niach oraz lepszego wiązania 
ich działalności naukowo-ba­
dawczej z potrzebami regionu 
i kraju.
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Również wczoraj w siedzi­

bie KW PZPR w Poznaniu od 
było się spotkanie aktywu kie­
rowniczego poznańskich uczel 
ni z sekretarzem wojewódz­

kiej instancji partyjnej — Jó­
zefem Świta jem. W swoim wy 
stąpieniu pozytywnie ocenił on 
działalność szkół wyższych. 
Podniósł się w nich poziom za 
rządzania. a uczelniane orga­

„London” w Gdyni
28 bm. przypłynął do Gdyni z 

kurtuazyjną wizytą okręt Krolew 
skiej Marynarki Wojennej W. Bry 
tanii HMS „London”. Podczas 
5-dniowego pobytu w Gdyni goś­
cie zwiedzą m. in. Trójmiasto; zło 
ża także wieniec pod Pomnikiem 
Bohaterów — Obrońców i wyzwo 
Ucięli wybrzeża na Westerplatte.

Nominacja J. B. Vieira
Rada Państwa w Gwinei Bis- 

saa zatwierdziła nominację J. B. 
Vieira, dotychczasowego przewód 
niczącego Zgromadzenia Narodo­
wego, na stanowisko przewodni­

szermierce w Hamburgu.
CAF — fot. Matuszewski

AWF w Poznaniu; Jan Matusz 
czak — Akademia Rolnicza w 
Poznaniu.

Na wstępie spotkania głos 
zabrał przewodniczący Zarzą­
du Głównego SZSP — Stani- 

Dokończente na str. 2 

nizacje partyjne podejmowały 
liczne inicjatywy zmierzające 
do doskonalenia pracy ideo- 
wo-wychcwawczej i kształce­
nia. Wzrosła jakość i dyscypli 
na zajęć, unowocześniona zo­
stała baza dydaktyczna. W mi 
nionym roku poprawiły się 
również warunki socjalno-by­
towe nauczycieli akademic­
kich i studentów. Mówca zwró 
cił też uwagę na niektóre pro­
blemy wymagające rozwiąza­
nia. Zwiększyć się winien 
udział wszystkich nauczycieli 
akademickich oraz instytutów 
w pracy dydaktyczno-wycho­
wawczej. Doskonalić trzeba 
kiyteria ocen i tryb nagradza 
nia nauczycieli akademickich. 
Umocnienia ideowego wymaga 
praca w ogniskach SZSP oraz 
wśród kadry. Pilnym zada­
niem jest także poprawa wa­
runków pracy akademickiej 
służby zdrowia oraz stworze­
nie bazy sportowo-rekreacyj­
nej. Realizując zadania nakre­
ślone w uchwale XII plenum 
KC PZPR należy zwrócić uwa 
gę na jakość badań, nauczania 
i wychowania, poszukując op­
tymalnych i kompleksowych 
rozstrzygnięć problemów ba­
dawczych. zwłaszcza nowych 
technik i technologii, jakości i

Dokończenie na str. 2

czącego Rady Komisarzy Państwo 
wych (premiera). Vieira od po- 

, czątku istnienia partii PAIGC, 
która przez całe lata prowadziła 
walkę wyzwoleńczą w Gwinei Bis 
sau, niegdyś portugalskiej kolonii, 
jest jednym z jej czołowych dzia 
łączy politycznych i - wojskowych.

Obrady w Moskwie

W czwartek odbyło się w Mos­
kwie 48 posiedzenie Rady Między 
narodowego Banku Współpracy 
Gospodarczej. Wzięły w nim u- 
dział delegacje krajów człcnkcw 
skich w radzie banku — Bułgaria. 
Czechosłowacja. Kuba. Mongolia. 
NRD, Polska, Rumunia, Węgry,

„35-lecie wiernej służby lu­
dowego Wojska Polskiego na­
rodowi i ojczyźnie” — taki 
był temat przewodni uroczy­
stego posiedzenia Prezydium 
Rady Naczelnej i Zarządu 
Głównego ZBoWiD, które od­
było się 28 bm. w najstarszej 
jednostce naszego wojska — 1 
Praskim Pułku Zmechanizowa 
nym im. kpt Władysława Wy­
sockiego w Wesołej koło War 
szawy.

Obradom przewodniczył pre 
zes Rady Naczelnej ZBoWiD 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, premier Piotr Jaro­
szewicz. '

Obecni byli członkowie Biu 
ra Politycznego KC PZPR: 
minister obrony narodowej 
gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski. sekretarz KC PZPR Sta­
nisław Kania oraz minister 
d.s. kombatantów, gen. dyw. 
Mieczysław Grudzień.

Referat okolicznościowy wy 
głosił prezes ZG ZBoWiD — 
Stanisław Wroński.

Rozważając wielkie znacze­
nie ludowych sił zbrojnych w 
naszej współczesności, pod­
kreślił on rolę trzech zasadni 
czych czynników:

Po pierwsze — ludowe siły 
zbrojne zrodziła najwyższa 
potrzeba narodu, ratunku przed 
zagładą oraz obiektywna Po­
trzeba odrodzenia i przełomu 
rewolucyjnego jako wyniku 
doświadczeń wielowiekowych 
i przełomowej sytuacji, szan­
sy historycznej na owo odro­
dzenie.

Po drugie — powstanie lu­

H. Jabłoński w Krakowie

Muzeum Narodowe zasłużone w dziele
ochrony zabytków kultury polskiej

Muzeum Narodowe w Kra­
kowie szczególnie zasłużone w 
dziele ochrony skarbów pol­
skiej kultury od blisko 100 
lat gromadzi cenne zbiory, 
które są systematycznie zwięk 
szane. Od 1945 roku muzeum 
urządziło ponad 550 wystaw 
w kraju i za granicą. Pracow 
nicy muzeum mogą się po­
szczycić poważnymi pra-cami 
naukowymi i popularyzator­
skimi.

28 bm. członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczący- Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński odznaczył Mu­
zeum Narodowe w Krakowie 
Krzyżem Komandorskim z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski. Uroczystość, która od 
bvła się w Sali Hołdu Pru­
skiego w Sukiennicach, zgro­
madziła licznych reprezentan 
tów świata nauki, kultury i 
sztuki. Obecni byli gospoda­
rze miasta z zastępcą członka

Przemówienie przewodniczącego 
delegacji PRL na forum ONZ

28 bm. w debacie generalnej 
XXXIII Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych wygłosił przemówienie 
przewodniczący delegacji PRL, 
minister spraw zagranicznych, 
Emil Wojtaszek, przedstawia­
jąc stanowisko Polski w naj­
ważniejszych sprawach aktual

Wietnam i Związek Radziecki, a 
także przedstawiciele Sekretaria­
tu RWPG i Międzynąrodowego 
Banku Inwestycy '<-• o. Rada oto 
wiła przebieg realizacji planu kre 
dytowego w bieżącym roku, za­
twierdziła plan pracy na rok 1979.

Trzecia podwyżka
Od czwartku 28 bm. ceny wszy­

stkich „Fiatów-’ we Włoszech, z 
wyjątkiem najnowszego modelu 
„Ritmo”, wzrosły o 3 procent. 
Jest to trzecia podwyżka w cią­
gu bieżącego roku. „Fiat” 126 kosz 
tuje obecnie 3040 dolarów, model 
131 z sinikiem 1300 cem 6265 dc- 
larów. Od początku bieżącego ro 

dowego Wojska Polskiego, jego 
rozbudowa i sława wojenna 
była nierozerwalnie związana 
z ideową, organizacyjną i ma­
terialną pomocą partii, rządu 
i Armii Radzieckiej.

Po trzecie — mówiąc słowa 
mi Edwarda Gierka: ..Nasze 
ludowe wojsko jest dziełem 
partii. Ludzie partii powołali 
je do życia.-Idee partii kształ 
tują oblicze wojska.

Z kolei rozpoczęła się dys­
kusja, w- której głos zabierali: 
Zygmunt Berling, Eugeniusz 
Molczyk, Antoni Korzycki, Le­
sław Bartelski, Włodzimierz 
Sokorski, Franciszek Skibiń­
ski, Edward Duda i Halina 
Pietkiewicz.

Podjęto uchwałę w sprawie 
zwołania w maju 1979 r. w 
Warszawie — VI Krajowego 
Kongresu Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację.

Na zakończenie posiedzenia 
głos zabrał prezes Rady Na­
czelnej ZBoWiD. premier Piotr 
Jaroszewicz. Przypominając 
znaczenie bitwy I Dywizji Pie 
chot”- im. T. Kościuszki pod 
Lenino, podkreśli, że otworzy 
ła ona nowy rozdział w woj- 
mie wyzwoleńczej Polaków. 
Bitwa pod Lenino dala począ 
tek drodze bojowej regular­
nych sił zbrojnych w brater­
stwie broni z Armią Radziec­
ką oraz zamanifestowała świa 
tu, żę w wojnie z faszyzmem 
na froncie wschodnim, tam 
gdzie decydowały się losy tej 
wojny, podjął walkę żołnierz 
regularnej armii polskiej.

Dokończenie na str. 4

Biura Politycznego KC, t 
sekretarzem KK PZPR — Ka 
zlmierzem Barcikowskfm.

☆

Tego samego dnia przewód 
niczący Rady Państwa wziął 
udział w naradzie konsultacyj 
ncj poświęconej problemom 
rewaloryzacji zabytkowych zc 
społów Krakowa, której prze­
wodniczył Kazimierz Barci- 
kowski.

W dyskusji zabrał głos H. 
Jabłoński, podkreślając troskę 
partii i państwa o bezcenne 
świadectwa naszej tradycji na 
rodowej.

H. Jabłoński przyjął funk­
cję prze’wodniczącego Spcłecz 
nego Komitetu Rewaloryzacji 
Krakowa.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa odwiedził też „Dcm Po­
lonii” w Krakowie, interesu­
jąc się działalnością tej pla­
cówki. (PAP)

rej sytuacji międzynarodowej. 
Przemówienie przyjęte zosta­
ło z zainteresowaniem przez 
delegacje reprezentujące 150 
państw członkowskich Naro­
dów Zjednoczonych. (Omówię 
nie przemówienia zamieszcza­
my na stronie 2).

ku ceny „Fiatów” na włoskim 
rynku wzrosły o ponad 8 procent.

Kandydatura I. Gandhi
Sekretarz Partii Kongresowej 

K. Rai Dodał do wiadomości, że 
przewodnicząca tej partii, b. ore 
mier Indii. I. Gandhi zgłosi w naj 
bliższym czasie swa kandydaturę 
do parlamentu centralnego.

Anulowanie porozumienia
Albańska Agencja Prasowa 

ATA poinformowała w czwartek, 
że Albania anulpwała zawarte z 
Chinami w 1961 r. porozumienie o 
chińsko-albańskim towarzystwie że 
glugi morskiej.
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njiednwno w młódzieżo- 
N wej audycji TV „Sió­

demka” popularyzowano suk 
cesy polskiej alpinistyki: 
jesteśmy zapisani jako nie 
liczni zdobywcy najwyż­
szych szczytów w świacie. 
Znaczy to — tam byliśmy 
pierwsi. Na nieco inne szczy 
ty — wymogów techniki i 
sprawności — wspięli się 
w swym kunszcie budowni 
czowie gazociągu orenbur- 
skiego, także Polacy. W śro 
dę, ostatnim symbolicznym 
spawem wykonanym przez 
najlepszych z siedmiu noro 
dowych ekip, połączono 2700 
-kilometrowy gazociąg „So 
juz”.

Budowało go przez trzy 
lata siedem, krajów człon­
kowskich RWPG, ale Pola 
cy czynili to kompleksowo, 
całkowicie własnymi siłami 
na 600-kilometrowym odcin 
ku. Jeśli komuś przyrówna 
nie tej roboty do wyczynu 
alpinizmu wyda sie niesto­
sowne, to chyba tylko wo­
bec budowlanych... Bo ta­
kiego przedsięwzięcia jak 
ów oazociąg nikt urzedte™ 
w świecie nie wykonywał 
Dla tej budowy konstruo­
wano specjalne maszynu 
wprowadzono niespotykanie 
wielkie przekroje rury, 
szczególna organizację pra 
cy. Wszystko no to. aby móc 
tłoezńćs— pod ciśnieniem 
75 atmosfer, z szybkością 
20 m na sekun^e — oaz z 
Kazachstanu do fabryk 
siedmiu bratnich krajów. To 
też nowinn^ rozbudź* wy- 
oh^aźnię widzów „Siódem­
ki”.

Niezwykłe były wymoai 
teohnmzne, bo i tak wiel­
kie jest zapotrzebowanie 
krajów RWPG pa surowce 
eneraetyczne: Polska nn. 
otrzyma coroczne 2.S mld 
m sześA gam. Korzoni na 
sze? Nie tytko ta budową 
splc^Rżśm.y już swe sześcio 
letnie za not-zębowa nie nh 
gaz. Nad. budowniczowie 
wspięli sie też na smzut do 
skonałości, czego domodorn 
zaangażowani o jeh do ko- 
l^pu^h takich inwofbieii w

Tranie, a niebawem 
ta^że do innych k.rąiów.

Ponieważ rurbeiaai sa o- 
biecujaga metoda. transnor 
tu w oaóle ponieważ nasze 
dominia derenie i maca przy 
takiej budowie stały się już 
towarem eksportowym, o- 
biecujaca to specjalizacja 
d^a przyszłości. War+n wiec 
odnotować orenbunski suk­
ces — tn w tej d-^e^^nw. 
też b>a;§rny jednymi z pierw 
szych.
--------------zj

Wzrasta udział młodzieży akademickiej 
w urzeczywistnianiu aspiracji narodu

Dokończenie ze str. 1 

sław Gabrielski, który przy­
pomniał osiągnięcia organiza­
cji w ubiegłym roku akademie 
kim, poinformował o rezulta­
tach inicjatyw społeczno - po­
litycznych i gospodarczych śro 
dowiska studenckiego podczas 
tegorocznej akcji letniej i 
wskazał na najistotniejsze za­
dania programowe związku w 
nowym roku działania.

Socjalistyczny Związek Stu­
dentów Polskich — mówiono 
następnie w bezpośredniej, 
szczerej dyskusji — ma obec­
nie powszechny charakter, o- 
sadzony jest coraz głębiej w 
realiach studenckiego życia, 
lepiej łączy funkcje ideowo- 
wychowawcze z reprezentowa­
niem interesów środowiska a- 
kademickiego.

Jednym z tematów spotka­
nia były problemy najmłod­
szych studentów, którzy w br., 
w liczbie około 62 500 przyję­
ci zostali na pierwszy rok stu­
diów. Mówiono o przedsięwzię 
ciach SZSP służących szybkie­
mu i prawidłowemu adaptowa 
niu się młodzieży w murach 
wyższej uczelni Dużą role od­
grywają w tym studenckie 
praktvki robotnicze.

Najważniejsze zadania nowe 
go roku akademickiego scha­
rakteryzował w toku dyskusji 
Janusz Górski. Uwypuklił on 
zadania, jakie wynikają dla

s-zkolnictwa wyższego i uch­
wał XII Plenum KC PZPR 
craz podkreślił coraz lepszą 
współprace ogniw resortu i 
SZSP w doskonaleniu proce­
sów dydaktyczno-wychowaw­
czych.

Zabierając głos Edward Gie 
rek podkreślił, że obecny rok 
akademicki ma ważne znaczę 
nie dla szkół wyższych. U- 
chwały XII Plenum KC PZPR 
wskazują na ogromną odpo­
wiedzialność nauki za teraź­
niejszość i przyszłość kraju, 
na zadania, jakie ma ona db 
spełnienia. Rzecz w tym. aby 
ogromne, zwłaszcza w ostat­
nich laitach nakłady na roz­
wój, nauki i szkolnictwa wyż 
szego przynosiły coraz lepsze 
efekty zarówno ilościowe jak 
i jakościowe.

W dalszym toku swego wv 
stąpienia I sekretarz KC 
PZPR scharakteryzował na tle 
dotychczasowego rozwoju spo 
łecznego i gospodarczego kra 
ju najważniejsze zadania na 
przyszłość. Strategia obecnego 
10-lecia — stwierdził — ma 
na celu m. in. zapewnienie 
nowych stanowisk pracy mło 
dzieży, rozbudowę bazy suro’v 
cowo - energetycznej, rozwój 
rolnictwa i przetwórstwa rol- 
no-snożywczego, ponrawę sy­
tuacji mieszkaniowej, umienie 
nie całej gospodarki. Mamy 
już w tych wszystkich dziedzi 
nach znaczne osłonięcia ale

w dalszym ciągu wiele jest 
jeszcze do zrobienia.

W urzeczywistnianiu ogól­
nonarodowych celów i aspira­
cji — powiedział I sekretarz 
KC PZPR — niezbędne są 
wasze umiejętności, energia i 
inicjatywa. Polsce potrzebni 
są ludzie wielkiego formatu, o 
szerokich horyzontach myślo­
wych, ogarnięci pasją tworze 
nia, kbnsekwentni i wytrwali 
w realizacji szlachetnych ide­
ałów socjalizmu, odważni i 
bezkompromisowi w walce ze 
złem. Chciałbym abyście za­
wsze i wszędzie myśleli o oj­
czyźnie, o jej rozwoju, jej 
miejscu w świecie, o pomyślno 
ści naszego narodu, ' abyście 
służyli Polsce jak najlepiej 
swoją wiedzą, aktywną posta 
wą, nauką i pracą.

Jesteście tą częścią nasze­
go społeczeństwa, które już o- 
becnie może szczycić się nie­
małym udziałem w życiu kra 
ju oraz w kształtowaniu do- 
brej opinii Polski w świecie 
Jestem przekonany, że w przy 
szłości opinię tę umocnicie, a 
dorobek naszego kraju będzie­
cie wzbogacać o nowe dokona 
nia i wartości stwierdził I se 
kretarz KC PZPR.

Na zakończenie spotkania 
Edward Gierek złożył serde­
czne życzenia pomyślności 
w nowym roku akademickim 
wszystkim polskim studen­
tom. (PAP)

Najważniejszą sprawą 
utrwalenie pokoju

Przemówienie E. Wojtaszka na sesji ONZ

P. Botha 
premierem RPA
Kierownictwo rządzącej Par 

tii Narodowej RPA wybrało 
w czwartek na przewodniczą­
cego partii Pietera Bothę. do­
tychczasowego ministra obro­
ny, który tvm samym został 
premierem Republiki Południo 
wei Afryki.

Nowy premier znany jest ja 
ko zażarty rasista. W ciągu 12 
lat kierowania resortem obro 
nv znacznie zwiększył się po­
tencjał militarny rasistowskie 
go reżimu.

Na tym samym posiedzeniu 
Partia Narodowa wybrała Jo 
hannesa Vorstera, który nie­
dawno podał się do dymisji z 
powodu „złego stanu zdrowia”, 
na swego kandydata w wybo 
rach prezydenckich.

Nowy premier RPA Pe^er 
Botha podał do w;adomośc? 
że zatrzyma w swych rekach 
także resort obrony którego 
szefem był od 1966 roku.

PAD

Ideowo-wychowawcza rola 
uczelni i studenckiej organizacji

Dokończenie ze str. 1 
organizacji planowania i za­
rządzania. J: Świtaj życzył pra 
cownikom uczelni i studentom 
Dowodzenia w pracy, zapew­
niając, że mogą liczyć na po­
moc wojewódzkiej instancji 
partyjnej i władz administra­
cyjnych.

W dyskusji zaprezentowano 
doświadczenia poszczególnych 
uczelni w organizowaniu pra­
cy dydaktyczno-wychowaw­
czej. Podkreślono, że w nad­
chodzącym roku nadarza się 
szczególna okazja zintensyfiko 
wania oddziaływania ideowo- 
wychowawczego — stwarzają 
ja 60 rocznica odzyskania nie­

podległości i utworzenia KPP, 
35 rocznica bitwy pod Lenino 
Graz 30 rocznica zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego.

♦
W Akademii Rolniczej w Po 

znaniu spotkali się wczoraj 
rektorzy poznańskich uczelni. 
W związku z zakończeniem ka 
dencji dotychczasowego prze­
wodniczącego Kolegium Rekto 
rów — prof. dr, hab. Jerzego 
Zwolińskiego z poznańskiej 
uczelni rolniczej, dokonano wy 
boru nowego przewodniczące­
go. Został nim rektor Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza 
— prof. dr hab. Benon Miś- 
kiewicz. (zr)

Pierwsze posiedzenie 16 rundy
KRONIKA A

ODZNACZENIA SPÓŁDZIELCÓW — BUDOWLANYCH
Na wczorajszym spotkaniu z okazji Dnia Budowlanych, sekretarz 

Kw PZPR — Bogdan Waligórski wręczył odznaczenia państwowe 
zasłużonym pracownikom Zarządu Budownictwa i Realizacji Inwe­
stycji CZSP t.j. byłego Krajowego Związku Spółdzielni Pracy Bu­
downictwa.

Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzymali: Leonard 
Maliński z Poznania i Stanisław Plesket ze Spółdzielni „SPE” 
w Warszawie. Wręczono także złote, srebrny i brązowe Krzyże Za- 
słtrgi, odznaki resortowe, Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdziel­
czego oraz dyplomy; (na)

PLENUM KW PZPR W PILE
W Pile odbyło się wczoraj plenarne posiedzenie 'wojewódzkiej in­

stancji partyjnej. Obrady, którym przewodniczył 1 sekretarz KW 
PZPR — Alfred Kowalski, poświęcona były ocenie stanu bezpie­
czeństwa i porządku publicznego w latach 1975—1978.

W partyjnej debacie uczestniczyli: członek KC, kierownik Wy­
działu Administracyjnego KC PZPR — Teodor Palimąka i zastępca 
członka KC PZPR, prokurator generalny PRL — Lucjan Czubiń- 
ski. (woj)

HOŁD PAMIFCI OFIAR ZBRODNI HITLEROWSKICH
W Międzychodzie (woj. gorzowskie) obchodzącym w br. SOO-lecie 

istnienia odbyła się 28 bm. uroczysta sesja poświęcona pamięci mie­
szkańców miasta zamordowanych przez okupanta hitlerowskiego.

Oddając hołd idh pamięci, uczestnicy sesji podkreślili, że zbrod­
nie popełnione w tym mieście i okolicznych wsiaeh przez hitlerow­
skich oprawców, podobnie jak wszystkie zbrodnie niemieckiego fa­
szyzmu nie mogą ulec zapomnieniu i przedawnieniu. (PAP)

WYKORZYSTANIE WĘGLA BRUNATNEGO
28 bm. odbyło się plenarne posiedzenie Państwowej Rady Górnic­

twa. Przewodniczył obradom prof. Jerzy Kucharczyk. Rada dokona 
ła oceny możliwości rozwoju wydobycia węgla brunatnego w Pol­
sce oraz ustaliła kierunki jego wykorzystania.

Rada oceniła pozytywnie główne założenia opracowanego przez 
Ministerstwo Energetyki i Energii Atomowej programu rozwoju 
wydobycia i wykorzystania węgla brunatnego. Rada rozpatrzyła 
również „Bilans zasobów surowców mineralnych i wód podziemnych 
w Polsce” opracowany przez Centralny Urząd Geologii. fPAP)

rokowań wiedeńskich
W czwartek w Sali Redutowej 

wiedeńskiego pałacu Hofburg od 
hvło się 179 posiedzeń :e delega­
cji 19 państw, uczestniczących w 
rokowaniach w sprawie wzajem­
nej redukcji wojsk i zbrojeń W 
Europie środkowej. Pierwszemu 
nosiedzeniu w ramach 16 rundy 
tych negocjacji nrzewodniczył 
szef delegacji Belgi5. Luc van 
Smolderen. Głos zabrali: przewód 
nictacy delegacji Kanady, - amba­
sador David Reece oraz przewód 
niczacv delegacji CSRS ambasa­
dor Emil Keblusek.

Po nosiedzeniu nlenamym odhv 
ła sie konferencja nrasowa szefa

delegacji CSRS. Powiedział ón, i* 
państwa socjalistyczne przywiazu 
ją wielka wagę do uzyskania po 
rozumienia w Wiedniu, co pod­
kreślono podczas niedawnych 
spotkań Gustara Husaka. Edwar­
da Gierka i innych przywódców 
krajów socjalistycznych z Leoni­
dem Breżniewem na Kremie. Pó 
przednia runda rokowań stworzy 
ła nowe perspektywy norozumie- 
nia. do czeco przyczeniły się uro 
nozecje krajów socjalistycznych z 
8 czerwca br. Pealizm nakazuje 
jednak stwierdzić, że nozostaie 
jeszcze wiele do zrobienia ahv 
konkretne Dorozumienie stało się 
faktem. (PAPl

OGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie u- 
miarkow»ne. w ciągu dnia wzra­
stające do dużego z ciągłymi opa 
dr mi deszczu.

Temperatura minimalna od 5 
do 7 stonni, maksymalna od li? 
do 14 storni. Wiatry umiarkowa­
ne i dość silne, południowo-za­
chodnie.

Wczoraj o godz. 19 zanotowa­
no nasteouiace . temperatury: 
w Poznaniu 16 stonni. w Kaliszu 
a stonni. w Koninie s*onni. w 
»ocznie 9 af/»nni. w Pile 9 stopni; 
"lśnienie 752.9 mm.

Oziglekzy serwis Wormocyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

Znów krwawe walki 
w Bejrucie

W czwartek, wschodnia część 
Bejrutu znów przekształciła się w 
teren zaciętych i krwawych starć 
W ciągu dnia na ten rejon stoli 
cy libańskiej spadły setki pocis­
ków, Srzelanina rozpoczęła się w 
nocy ze środy na czwartek na no 
°Tan’czu dzianie Hadeth, Ain 
Remmaneh i Badaro.

Do tej pory nie wiadome kto 
sprowokował starcia, jakie rozgo 
rżały między ugrupowaniami kon 
serwatywnymi prawicy libańskiej 
i arabskim korpusem bezpieczeń 
stwa. Obie strony wzajemnie obar 
czają się odpowiedzialnością za 
wzniecenie walk i niemożliwe jest 
doprowadzenie do kolejnego 
wstrzymania ognia. (PAP)

(Omówienie)

Przemawiaiąc 28 bm. na XXXIII sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ przewodniczący delegacji PRL, min. Emil Wojta­
szek stwierdził, że dla Polski podstawową i najważniejszą 
sprawą było, jest i pozostaje utrzymanie i utrwalenie poko­
ju Widząc w ONZ ważny instrument zapewnienia między­
narodowego pokoju i bezpieczeństwa, Polska od samego po­
czątku aktywnie działa w tej organizacji wnosząc wkład do 
rozwijania i przekształcania zasad karty NZ w powszechnie 
obowiązującą rzeczywistość.

Konieczność utrwalania osiągnięć polityki odprężenia oraz 
przeciwdziałania negatywnym, niepokojącym tendencjom sta­
wia przed ONZ i wszystkimi jej członkami potrzebę zinten­
syfikowania wysiłków mających na celu usunięcie napięcia 
występującego w sytuacji międzynarodowej, umocnienie po­
koju w skali globalnej, postawienie tamy wyścigowi zbrojeń 
i podjęcie konkretnych kroków rozbrojeniowych. Min. Woj­
taszek wyraził uznanie dla kompleksowych propozycji roz­
brojeniowych przedstawionych przez Związek RadziecKi, 
a także poparcie dla nowej radzieckiej propozycji zawar­
cia międzynarodowej konwencji w sprawie umocnienia gwa­
rancji bezpieczeństwa państw nienuklearnych.

Napawają nas troską — powiedział min. Wojtaszek ■ pró­
by rozpętywania nowego, technologicznego wyścigu zbrojeń 
jak i zwiększenia roli czynnika militarnego w polityce, cze­
mu towarzyszą intencje powrotu do prowadzenia polityki 
międzynarodowej z pozycji siły.

Polska przywiązuje wielką wagę do radziecko - amerykań­
skich negocjacji rozbrojeniowych i udziela im pełnego po­
parcia. Jest też żywotnie zainteresowana w zawarciu porozu­
mień, które by umacniały bezpieczeństwo w Europie.

Uważamy — powiedział E. Wojtaszek — że w ramach or­
ganów rokowań rozbrojeniowych należy wzmóc wysiłki dla 
opracowania nowych porozumień, dotyczących zwłaszcza roz­
brojenia nuklearnego, nowych rodzajów i systemów broni 
masowej zagłady oraz broni chemicznej.

Mówca przypomniał, że w tym roku Polska obchodzi 60-le- 
cie niepodległości. Rocznica ta skłania nas do refleksji, a m. 
in. do stwierdzenia, iż w przeciwieństwie do międzywojen­
nego 20-lecia istnieją obecnie warunki do trwałego zapew­
nienia pokojowego rozwoju Europy, w tym Polski. Funda­
mentem bezpieczeństwa i pokoju w Europie jest nienaruszal­
ność rzeczywistości polityczno - terytorialnej.

Polska będzie nadal wnosić wkład do umocnienia pozy­
tywnych przemian w Europie. Oprócz wielostronnych spot­
kań politycznych, wiele nie wykorzystanych dotąd możliwo­
ści tkwi w sferach współpracy ekonomicznej, technologicz­
nej, naukowej, kulturalnej, ochrony środowiska. Jesteśmy 
gotowi rozwijać współpracę z wszystkimi państwami, przy 
ścisłym przestrzeganiu zasad i postanowień aktu końcowego 
KBWE.

Są jednak państwa i aktywizujące się w nich koła poli­
tyczne, które deklarują wprawdzie poparcie dla polityki od­
prężenia, lecz faktycznie działają w kierunku przeciwnym. 
Równie niebezpieczne są działania polityczne polegające na 
montowaniu sojuszów wymierzonych przeciwko innym pań­
stwom — członkom ONZ, na otwartym głoszeniu nieuchron­
ności wojny światowej, stwarzaniu napięcia.

Mówca wyraził solidarność z krajami, które przeciwstawia­
ją się dążeniom do hegemonistycznej dominacji i naciskowi 
w Azji Południowo - Wschodniej.

Ponownie potwierdzamy nasze stanowisko — powiedział 
min. Wojtaszek — że droga do pokoju na Bliskim Wschodzie 
wiedzie przez kompleksową realizację postanowień zawar­
tych w znanych rezolucjach Zgromadzenia Ogólnego i Rady 
Bezpieczeństwa, a nie przez próby separatystycznych uregu­
lowań.

,Do zjawisk .oddziałujących negatywnie na klimat stosun­
ków międzynarodowych mówca zaliczył kontynuowanie 
praktyk dyskryminacyjnych w międzynarodowej wymianie 
handlowej i uciekanie się do protekcjonizmu.

Wychowanie dla pokoju należy do grupy działań, które 
określić możemy jako budowanie infrastruktury pokoju w 
świadomości społeczeństw — powiedział następnie min. Woj­
taszek. Świadomość, że w epoce broni jądrowych pokój jest 
jedyną alternatywą, a zatem niezbędna przesłanką roz­
wiązania palących problemów międzynarodowych, powin­
na byc głęboko zaszczepiona i utrwalona w skali powszech­
nej. Mówił już o tym z tej trybuny 10 października 1974 r. 
I sekretarz Komitetu Centralnego PZPR, Edward Gierek, 
podkreślając prawo narodów do życia w pokoju.

Obecnie dojrzały warunki, by sprawa wychowania społe­
czeństwa dla pokoju stała się przedmiotem obrad bieżącej 
sesji ONZ. Dlatego też delegacja polska przedstawi projekt 
odpowiedniej deklaracji, która całościowo ujmuje i rozwija 
dotychczasowy dorobek ONZ w krzewieniu wśród społe­
czeństw szczytnych ideałów pokoju.
. ProP°nu.je się w niej wezwanie wszystkich państw do pod­
jęcia stałych, konsekwentnych działań w celu zapewnienia, 
a y programy i procesy nauczania, kształcenia i wychowania 
w rodzinie, szkole i życiu publicznym oraz służąca temu 

ziałalnosc środków masowego przekazu zawierały treści 
zgo ne z zadaniem wychowania całych społeczeństw, a zwła­
szcza młodych pokoleń, w duchu pokoju.

Dekiaracja wzywa również do wyeliminowania z progra­
mów szkolnych i środków masowego przekazu treści służą­
cych propagowaniu nienawiści rasowej, szowinizmu, nietole- 

r^n^L,T?P^aWłedl•1W0ŚCi, kultuprzem^ Za szcze- 
h UWauS Slę przy tym niezakłócanie stosunków wini w i Hd°Wł,y? P-rZeJ kamPanie Propagandowe podejmo­

wane w jednych krajach przeciwko drugim.
1300 obrady Zgromadzenia Ogól- raklil pl£tdZ1^ °NZ problematyki wychowania dla 

Kw JhiżP kieruje leniem do uzupełnienia kro- 
7nKh r^KdeJm°WanuCh przez Bonków ONZ na płaszczy­
znach politycznej, rozbrojeniowej, gospodarczej i społecznej.
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100-Iecie poznańskiej Zawodowej Straży Pożarnej

Komputer podpowiada 
jak gasić ogień

Ciszę sali z licznymi skom­
plikowanymi urządzenia 
mi przerywa sygnał 

dzwonka. Zapalają się świateł 
ka na pulpicie, który „przyj­
muje” meldunki. Telefony zgla 
sza ją wybuch pożaru. Alarm. 
Teraz wszystko zależy od szyb 
kości działania, wielokrotnie 
przećwiczone i poznane w teo­
rii czynności trzeba wykonać 
jak najszybciej. Padają kolej­
ne rozkazy.

Mijają sekundy. Nie trzeba 
ich wiele, by strażacy zamel­
dowali pełną gotowość bojo­
wą. W tym czasie błyskawicz­
nie korzysta się z komputera, 
funkcjonującego na stanowis­
ku kierowania pracą straży. 
Ustala się z „pamięci” kompu­
terowej. jakimi środkami mo­
żna gasić ten pożar ze wzglę­
du na zgromadzone tuż obok 
matetriały łatwopalne; czy w 
tym miejscu jest wystarczają­
co dużo wody, jakiego najle­
piej użyć sprzętu specjalistycz 
nego.

Rozlega się ryk syreny stra­
żackiej i ruszają do akcji wo­
zy bojowe. Na czas ich prze­
jazdu przez miasto ruch za­
miera. Strażacy mają pierw­
szeństwo. Liczą się przecież se 
kundy. Tym bardziej, że jest 
to duży pożar. Do akcji wkra­
czają najbardziej nowoczesne, 
wieloczynnościowe wozy poz­
nańskiej strażv. Sa wozy wod- 
no-pianowe i wodno-pianowo- 
proszkowe, zawezwano ogrom 
ny wóz ratownictwa technicz­
nego, by ewakuować ludzi z 
zagrożonych w pobliżu do­
mów. W ruch idą drabiny — 
nawet te „najdłuższe”. Wkrót­
ce ogień z wolna przygasa. Mi 
ja niebezpieczeństwo. Ale stra 
żacy nie odchodzą. Muszą do­
pilnować całkowitego wygaś­
nięcia ognia. Jest kilku ran­
nych i korzystają z aparatury 
ratowniczej. Za chwilę można 
będzie zakończyć akcję. Wszys 
cy przecierają spocone czoła...

*
Tak wygląda współczesne

Wystawa strażackich wozów bojowych przed Pałacem Kultury.
Fot. — R. Królak

oblicze straży pożarnej, jej 
przygotowanie do trudnej służ 
by. Trudnej nawet podczas 
ćwiczeń. Tym razem bowiem 
pożar zaimprowizowano, by 
sprawdzić gotowość działania 
poznańskiej straży pożarnej — 
stulatki. A jakie były począt­
ki?

Od najdawniejszych czasów — 
podobnie jak innych miast — 
takie Poznania nie omijały poża­
ry. Te najgroźniejsze skrzętnie no 
towali w swych zapiskach kroni­
karze miasta. Dlatego też w je­
go dziejach nietrudno natrafić 
na informacje o groźnym żywiole, 
który strawił wiele domów, obiek­
tów użyteczności publicznej, do­
bytku ludności. Tak było m. m. 
W latach: 1385, 1447, 1536, 1590, 1756 
i 1803. Pastwą ognia padała zazwy 
czaj znaczna część miasta.

Już w średniowieczu zaczę­
to więc cenić zapobieganie po­
żarom. Dowodem tego jest sta 
tut o zasadach budowy do­
mów murowanych w Pozna­
niu z 2 kwietnia 1459 roku — 
bodaj najstarszy w kraju do­
kument, ilustrujący troskę o 
należytą ochronę przed „czer­
wonym kurem”. Także wów­
czas wprowadzono w Poznaniu 
obowiązek powszechnego ga­
szenia ognia dzięki czemu dzia 
łało pospolite ruszenie.

Takie były początki. Straż 
pożarna weszła później w 
skład Ochotniczego Towarzys­
twa Ratunkowego, a w poło­
wie XIX wieku utworzono spe 
cjalny oddział i „kolumnę po­
żarową” oraz zalążek zawodo­
wej jednostki. Dla potrzeb tej a 
ostatniej zbudowano remizę 
przy ulicy Wolnica 1, do któ­
rej wprowadzono się 10 grud­
nia roku 1877 i ta data uzna­
wana jest za pierwszy dzień 
działalności Zawodowej Stra­
ży Pożarnej w Poznaniu.

W remizie dyżurowały od tej 
pory sikawki, a w sąsiedztwie 
urządzono stajnię dla koni. 
Strażaków było zaledwie dwu­
nastu. Skromny był ich ekwi­
punek, chociaż niebawem

otrzymali telegraf; było to zna­
czne udogodnienie w porozu­
miewaniu się i alarmowaniu o 
pożarze. Na wieży ratuszowej 
stale dyżurował strażak.

Z biegiem lat zawodowa 
straż poznańska, której w 1887 
roku udostępniono budynek 
przy uŁ MasztaJarskiej (do­
tychczasowa jej siedziba) roz­
szerzała działanie. Interwenio­
wała nie tylko podczas poża­
rów. Strażacy usuwali szkody 
powodowane przez powodzie, 
budowali mosty pomocnicze, 
sypali tamy, chronili zagrożo­
ną ludność i jej mienie.

Kroniki wspominają też 0 nie­
zwykłych funkcjach strażaków. U 
schyłku XIX wieku powierzono 
im rołę pogotowia gazowego, w 
targowe dni pobierali opłaty od 
handlarzy „wystawiali” nocnego 
stróża do ochrony głównej kasy w 
ratuszu, pełnili obowiązki gońców 
miejskich, a nawet... dezynfekowa 
K mieszkania. Obsługę zakupione­
go w 1901 roku dla miasta ambu­
lansu sanitarnego stanowiM rów­
nież strażacy.

Nie przeszkadzało to im na­
leżycie wykonywać podstawo­
we zadania. Służył do tego co 
raz nowocześniejszy — jak na 
ówczesne czasy — sprzęt. Po­
zyskano pierwszą pompę pa­
rową i dwie sikawki parowe, 
zakupiono aparat tlenowy, do 
komunikowania się zaczęto sto 
sować aparaty Morse’a. Straż 
przybierała coraz doskonalszą 
organizację, coraz szybciej i 
skuteczniej interweniowała 
podczas pożaru (w nocy goto­
wa była do akcji już ponoć po 
40 sekundach od ogłoszenia 
alarmu).
Do chlubnych kart historii 
strażaków należy pomoc w ra 
towaniu płonącej stolicy we 
wrześniu 1939 roku. Ponad 100 
poznaniaków dzielnie gasiło 
pożary w budynku Generalne­
go Inspektoratu Sił Zbrojnych. 
Zamku Królewskiego, Teatru 
Wielkiego i szpitala przy ul. 
Elektoralnej,

Powojenna historia straży 
zaczęła się jeszcze podczas 
walk w lutym 1945 roku. Straż 
organizowała akcje ratowni­
czo-gaśnicze. likwidując szale­
jące w mieście pożary. Później 
sze łata, to przede wszystkim 
profilaktyka i pomoc w odbu­
dowie Poznania. To także co­
raz lepsze wyszkolenie bojowe 
i skuteczniejsze działania.

W służbie tej konieczne są 
odwaga, ofiarność i poświęce­
nie. Najlepiej jednak, jeśli ce­
chami tymi strażacy wykazać 
się muszą tylko podczas ćwi 
czeń.

PIOTR BOROWICZ

— W takich „babskich" za­
kładach jak „Połam" w Piie 
od nas, kobiet, zależy po­
ziom i atmosfera pracy. Sta­
ramy się, by każdy dzień za­
liczyć do udanych.

W wydziale skrętek, w 
którym pracuje moja bryga­
da, przy każdym stanowisku 
kobiety decyduję o jakości. 
Wysoki jest poziom samo­
kontroli akordowej. Zaś na­
sza nieliczna brygada kon­
troli technicznej, złożona 
w większości z doświadczo­
nych pracownic, jest swoi­
stym języczkiem u wagi. 
Przez nasze ręce przechodzi 
bowiem cała produkcja wy­
działu. Jeśli my przepuścimy 
zły wyrób, automatycznie od

^KSIĄŻKA

Kalisz w edytorskim 
pejzażu Wielkopolski

Coraz wyraźniej zazna­
czają swoją obecność 
wydawnictwa regional­

ne na edytorskiej manie Wiel­
kopolski. Wzrastającą popu­
larnością cieszą się wydawnict 
wa w rodzaju „Kroniki Wiel­
kopolski” czy „Rocznika Ka­
liskiego”. Dorobek tego ostat­
niego podsumowany został z 
okazji wydania dziesiątego to 
mu w roku ubiegłym. Każdy 
„Rocznik Kaliski” zawiera o- 
becnie cztery stałe działy: „roz 
prawy i studia”, „materiały”, 
..kronikę” i „recenzje”, a naj­
istotniejsza dla regionu pro­
blematyka jest omawiana za­
zwyczaj w pierwszym z nich.

Podobnie jak w tomach po 
przednich również w wyda­
nym ostatnio tomie XI „Rocz 
nika Kaliskiego”*) daje się za 
uważyć przewagę materiałów 
o tematyce historycznej nad 
współczesną. Tylko dwa z 
sześciu opublikowanych w to 
mie artykułów działu „roz­
praw i studiów” omawiają w 

swej końcowej części lata współ 
czesne. Podjęty przez Józefa 
Śmiałowskiego temat dóbr mia 
sta Kalisza w pierwszej poło 
wie XIX wieku zapoznaje z 
badaniami, które pozwoliły u- 
stalić jaki był w tym okresie 
stosunek mieszczaństwa do 
chłopów i położenie ludności 
wiejskiej w dobrach tego typu 
oraz daje ocenę sprawności za 
rządczych rady miejskiej i magi 
stratu. Ma to znaczenie o tyle 
szczególne, iż właśnie dobrom 

bije się to na produkcji całe­
go zakładu. Mogę powie­
dzieć, że nasze starania przy­
noszę wyniki 1 daję satysfak­
cję — panuje dobra opinia o 
żarówkach produkowanych w 
pilskim „Polarnie".

Przychodzi to niełatwo. Nie 
raz występuję zatargi z bry­
gadzistami z produkcji. Takie 
„babskie gadanie" odnosi jed 
nak w wielu przypadkach do­
bry skutek. Pomaga w podno 
szeniu jakości wyrobów, a 
również w kształtowaniu a- 
tmosfery prawidłowego funk­
cjonowania całego wydziału.

Nasz dział dzięki kobiecym 
rękom jest bardzo czysty, ma 
my właściwe warunki socjal­
ne. Myślę, że każdej kobiecie, 
zarazem gospodyni w domu, 
jest to potrzebne. Pozwala 
nam bowiem lepiej spełniać 
swoje zadania w życiu i w 
pracy.

Mówiła MARIA SANECKA 
—- brygadzistka z wydziału 
skrętek Zakładów Sprzętu O-

rządowym i miejskim — po 
Powstaniu Listopadowym — wy 
znaczono rolę inicjującą, a re 
formy w nich przeprowadzone 
miały stanowić przykład po­
stępowania dla ziemiaństwa.

W tym samym okresie, bo 
przed i popowstaniowym, Ka­
liskie odegrało istotną rolę w 
ruchu narodowo-wyzwoleń­
czym. do którego rozwoju w 
znacznej mierze przyczyniło 
się miejscowe drukarstwo. Po 
rozbiorach i zajęciu Kalisza 
przez wojska pruskie przybył 
tu z Leszna Karol Wilhelm 
Mehwald "uprzywilejowany 
drukarz króla pruskiego” , i z 
jego to tutejszej drukarni po­
chodzi pierwsze regularne cza 
sopismo wydawane w Kaliszu, 
tygodnik zatytułowany „Dzień 
nik Departamentu Kaliskiego”. 
Od pierwszych lat XIX stule 
cia datuje się rozwój miejsco 
wego drukarstwa przedstawić 
ny w artykule Kazimierza Zie 
lińskiego.

Rolę i znaczenie pierwszej 
społecznej organizacji rolników 
w regionie omawia Janusz So 
cha w studium poświęconym 
Kaliskiemu Okręgowemu Towa 
rzystwu Rolniczemu w latach 
1906—1929, zaś Jacek Sob­
czak charakteryzuje zadłuże­
nie kahałów żydowskich w koń 
cu XVIII wieku w świetle o* 
bliczeń sądu w Kaliszu.

Dwie ostatnie rozprawy trak 
tują o czasach nam współczes 
nych — o gospodarce komu­
nalnej i mieszkaniowej Ostro

świetleniowego „Połam” w 
Pile, przewodnicząca rady od­
działowej Związku Zawodo­
wego Metalowców. (wis)

wa Wielkopolskiego Eugenii 
Kwiecińskiej-Boczyło i o ru­
chu kulturalnym w Kępiń- 
skiem Jana Kurzawy. Obie do 
tyczą okresu 30-lecia Polski 
Ludowej (1945—1975).

Dział „materiałów” reprezen. 
towany jest przez dwa artyku 
ły — o powstałym w 1971 r. 
klubie seniora w Kaliszu — 
autorstwa Zofii Jasiórskiej, 
Barbary Podlasin i Anny Ur­
banowskiej oraz Edwarda Po- 
lanowskiego o materiałach hi 
storycznych publikowanych w 
końcu ubiegłego stulecia na ła 
mach prowincjonalnego pisma 
„Kaliszanin”.

Cały dział „kroniki” poświę 
eony jest problematyce społecz­
no-kulturalnej i omawia m. in. 
Kaliskie Spotkania Teatralne, 
ses:ę o twórczości Marii Dąb­
rowskiej, sejmik historyków, 
sesję o powstaniu PPR, dzia­
łalność kulturalną związków 
zawodowych, amatorski ruch 
artystyczny w Kaliskiem oraz 
życie muzyczne w Ostrowie, a 
także działalność domu kultu­
ry i chóru w Jarocinie.

Obszerny tom „Rocznika Ka 
liskiego” kończą noty recen- 
zyjne i streszczenia obcojęzycz 
ne.

WOJCIECH STASZEWSKI
•) „Rocznik Kaliski”, tom XI; 

Polskie Towarzystwo Historyczne, 
Oddział w Kaliszu; Wydawnictwo 
Poznańskie, Poznań, 1978; str. 322; 
zł 100.

Pojęcie Monachium (poza naz­
wą geograficzną) do dzisiaj ko­
jarzy się jednoznacznie na ca­

łym święcie z synonimem zdrady, 
służalczości i krótkowzrocznej polity­
ki ustępstw mocarstw zachodnioeu­
ropejskich wobec hitlerowskiego a" 
gresora. Krajem, który jako jeden 
z pierwszych padł ofiarą polityki 
monachijskiej, była Czechosłowacja, 
chociaż — jak wiemy dziś — kra­
jem nie jedynym.

40 lat temu, 29 września 1938 ro­
ku, reakcyjna i krótkowzroczna po­
lityka europejskich mocarstw za­
chodnich doprowadziła do niechlub­
nie upamiętnionej międzynarodowej 
konferencji w Monachium. Wzięli w 
niej udział przywódcy czterech impe­
rialistycznych potęg Europy: III Rze­
szy Niemieckiej, Włoch, Wielkiej 
Brytanii i Francji — Hitler, Musso- 
lini, Chamberlain i Daladier. Deba­
towali o losie niewielkiego kraju w 
środkowej Europie — Czechosłowa­
cji-Przedmiotem obrad konferencji w 
Monachium był projekt włoskiego 
„duce”, Mussoliniego, precyzujący 
ekspansjonistyczne żądanią hitlerow­
skich Niemiec. Był to plan anekto­
wania przez III Rzeszę czechosłowac­
kich terenów przygranicznych. Hitler 
domagał się bezzwłocznego zajęcia 
tvch terenów w terminie od 1 do 10 
października 1938 roku. Przywódcy 
rządów Anglii i Francji zaaprobowa­
li te bezczelne żądania. Czechosłowa­
cja. kraj będący przedmiotem roko­

wań, faktycznie nie uczestniczyła w 
tej konferencji. Jej przedstawiciele 
zostali jedynie w sposób ultymatyw- 
ny poinformowani o wynikach mo­
nachijskiej konferencji, a ściślej 
mówiąc o monachijskim dyktacie.

Brytyjski premier, Chamberlain,

Z KART HISTORII

Monachijski dyktat
zasłynął z tego, iż po powrocie z Mo­
nachium do Londynu butnie oświad­
czył na lotnisku, że... ocalił pokój 
dla Europy, przynajmniej dla jedne­
go pokolenia i że byłoby rzeczą ab­
surdalną rozpoczynać wojnę z powo­
du jakiegoś tam mało znanego, nie­
wielkiego kraju w środkowej Euro­
pie.

Oczywiście konferencja w Mona­
chium nie tylko nie rozwiązała na­
brzmiewającego kryzysu europejskie­
go, ale je^ -nie umożliwiła i przy­
spieszyła wybuch największego w 
dziejach ludzkości konfliktu wojen­
nego — II wojny światowej. Mona­
chijski dyktat był uwieńczeniem 
zdradzieckiej polityki rządów Anglii 
i Francji, stał się faktycznie aktem 
wsparcia dla ekspansji faszystow­
skiej w Europie oraz polityki cynicz­

nego igrania z losami narodów nie­
mal całej Europy. Dyktat ten ozna­
czał absolutną kapitulację rządów 
Anglii i Francji wobec zaborczości 
faszyzmu, oznaczał bezpośrednie ot­
warcie drzwi drugiej wojny świato­
wej.

W rezultacie tego dyktatu Czecho­
słowacja utraciła jedną trzecią swe­
go terytorium. Pozbawiona została 
tysiącletnich granic, utraciła pod­
stawową część swego przemysłu i 
obszarów rolniczych, ważnych dla 
bytu kraju. Przecięte zostały jej 
główne szlaki komunikacyjne. Efek­
tem tej zdradzieckiej polityki było 
okaleczone państwo, faktycznie nie­
zdolne do obrony swej niepodległoś­
ci i suwerenności, pozbawione moż­
liwości dalszego społeczno-gospodar­
czego i politycznego rozwoju. Temu 
„minipaństwu” nie sądzone było 
istnieć nawet pół roku. 15 marca 
1939 roku wojska hitlerowskie doko­
nały okupacji Czech i Moraw, a ze 
Słowacji utworzono marionetkowe 
państwo faszystowskie.

Narody Czechosłowacji zdecydowa-

ne były bronić swojej ojczyzny. Ar­
mia czechosłowacka była doskonale 
uzbrojona i wyszkolona. Postępowe 
organizacje demokratyczne były sta­
le w stanie pogotowia. Ci wszyscy, 
którzy widzieli znakomity doku­
mentalny film czechosłowacki, zaty­

tułowany „Dni zdrady”, prawdziwie 
oddający atmosferę i rzeczywistość 
tamtych tragicznych czasów, mogli 
się o tym przekonać.

Czołowe miejsce wśród togo ma­
sowego narodowego ruchu na rzecz 
obrony niepodległości i suwerennoś­
ci Republiki zajmowała Komunisty­
czna Partia Czechosłowacji. Jej przy­
wódca. Klement Gottwald, oświad­
czył przed brzemienną w tragiczne 
skutki konferencją monachijską: 
„Lud Czechosłowacji stanowczo sprze 
ciwia się, aby los Republiki Czecho­
słowackiej był przedmiotem impe­
rialistycznych przetargów i aby kto­
kolwiek naruszył granicę Republiki 
Czechosłowackiej. Narody Czecho­
słowacji żądają od wszystkich respek­
towania niepodległości i suwerennoś­

ci państwa. Od rządu swojej repu­
bliki oczekują, że stanowczo bronić 
on będzie na forum międzynarodo­
wym stanowiska Czechosłowacji i 
że wykaże zdolność przeciwstawie­
nia się naciskom także w drwili 
obecnej oraz przeciwstawienia się 
kompromisowym próbom pojednania 
z hitlerowskim faszyzmem”.

Niestety, przebieg wydarzeń był 
zgoła inny. Pod naciskiem czterech 
europejskich mocarstw zachodnich 
ówczesny rząd czechosłowacki przy­
jął 30 września 1938 roku dyktat mo­
nachijski.

Od czasu tego wydarzenia mija 40 
lat. Czas więc na kilka syntetycz­
nych refleksji. Pozycja Czechosło­
wackiej Republiki Socjalistycznej 
jest dziś zupełnie inna niż w tam­
tych czasach; diametralnie inny też 
jest układ sił na arenie międzynaro­
dowej. Nauki i doświadczenia wynie­
sione z układu monachijskiego są 
niemniej do dzisiaj żywe. Przede 
wszystkim nauki te sprowadzają- się 
do prawdy, że za wszelkie ustępstwa 
i kompromisy na rzecz imperializ­
mu, przemocy i agresji narody pła­
cą najwyższą cenę. Układ monachij­
ski przypomina, że nie można bez­
karnie iść na kompromis wobec prze­
mocy, agresji i szantażu — bez wzglę 
du na to, czy dzieje się to w Euro­
pie, na Bliskim Wschodzie, w Azji, 
Afryce czy w Ameryce Łacińskiej.

ZDZISŁAW CZAPLIŃSKI
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Rozwój współpracy międzynarodowej 

w górnictwie węglowym
W Genewie zakończył obra 

xiy plenarne Komitet Węglo­
wy — jeden z głównych orga 
nów Europejskiej Komisji Go 
spodarczej ONZ, skupiającej 
wszystkie państwa europej­
skie oraz USA i Kanadę. De­
legacji polskiej przewodniczył 

.wiceminister górnictwa Jerzy 
Malara. Państwa uczestniczą­
ce w obradach przyjęły sze­
reg postanowień zmierzają­
cych do dalszego rozwoju i 
pogłębienia współpracy mię­
dzynarodowej w dziedzinie 
górnictwa węglowego.

W toku obrad omówiono sy 
tuację i tendencje rozwojowe 
gospodarki węglowej państw 
europejskich oraz wymienio­
no najnowsze doświadczenia 
produkcyjne i informacje na­
ukowo-techniczne.

W obliczu wzrastającej ko­
nieczności rozwoju i intensy­
fikacji międzynarodowej 
współpracy w dziedzinie ener

84 członków Knesetu głosowało „zau

Aprobata porozumienia z Camp David
Po trwającej 17 godzin deba­

cie parlament izraelski zaapro­
bował w nocy ze środy na 
czwartek porozumienie izrael­
sko - egipskie, podpisane w 
Camp David. Decyzję tę podje 
to 84 głosami przeciwko 19 
przy 17 wstrzymujących się od

„Spór" 

z Tomaszewskim

Wrocławski Teatr Pantomimy 
ma w Poznaniu, podobnie 

jak w Rzymie, Pradze czy Bel­
gradzie, wielu zagorzałych kibi­
ców wcięż żądnych nowych tea­
tralnych wrażeń. Każdorazowe 
więc jego występy w Operze 
Poznańskiej cieszą się niezmien­
nie ogromnym zainteresowaniem. 
Wielka indywidualność twórcza 
Henryka Tomaszewskiego oraz 
sam kunszt wykonawczy jegc 
mimów gwarantuje nam zawsze 
wysoką rangę artystyczną każde­
go spektaklu. Dość szczególne 
jednak gusty i upodobania twór- I 
cy i głównego animatora tego I 
zespołu sprawiają, że nie zaw- I 
sze warstwa znaczeniowa i lite-1 
racka jego dzieł jest tej samej | 
najwyższej próby co inscenizacja 
i wykonawstwo.

Nowy, piętnasty już program 
pantomimy zatytułowany „Spór” 
ma nieco inny niż poprzednie, 
charakter. Bardziej chciałoby się 
powiedzieć literacki, narracyjny 
i teatralny. Po części narzuca to 
zapewne same jego tworzywo. 
Tym razem Tomaszewski wziął 
bowiem na warsztat utwór tea­
tralny. Osiemnastowieczną sztu­
kę Pierre'a Marivaux, typowy dla 
tych czasów moralitet traktujący 
o wychowaniu, cywilizacji, miłcś 
ci i erotyce, nasuwający nieod­
parte skojarzenia z dziełami Jea 
na Jacąuesa Rousseau oraz mar­
kiza de Sade'a. Zagadkowy, 
przesiąknięty erotyką klimat i na 
strój tego spektaklu, bogactwo 
działań teatralnych, kostiumów 
i dekoracji stanowi niezaprze­
czalny urok i główny walor tego 
widowiska. Pewien niedosyt, w 
porównaniu z „Suknia", „Gilga- 
meszem”, czy „Labiryntem" bu­
dzić natomiast może sama war­
stwa myślowo - znaczeniowa te­
go spektaklu.

O. B. 

getyki, liczne państwa poparły 
zgłoszona przez Polskę propo 
zycje utworzenia międzynaro­
dowego centrum koordynacy.j 
nego do spraw gazyfikacji i 
upłynniania węgla, które dzia 
lałoby pod egidą EKG ONZ.

Propozycja ta uzyskała też 
poparcie obradującej w bieżą­
cym roku 33 sesji EKG jako 
nowa, wyższa forma współpra 
cy międzynarodowej w tej 
dziedzinie.

Państwa uczestniczące w ob 
radach przyjęły również z za 
dowoleniem zaproszenie rzą­
du PRL do udziału w między 
narodowym sympozjum nauko 
wym na temat gazyfikacji i 
upłynniania węgla, które od­
będzie się w Katowicach w 
1979 r.

Przewodniczącym Komitetu 
Węglowego EKG ONZ został 
wybrany przedstawiciel Pol­
ski. Zygmunt Węgrzyk. (PAP) 

głosowania. Uchwała Knesetu 
otwiera drogę do kolejnego e- 
tapu rokowań egipsko - izrael­
skich, które mają doprowadzić 
do podpisania separatystycz­
nego układu pokojowego mię­
dzy obu krajami.

Rozgłośnia radiowa w Tel

35 lat patriotycznej służby 

dla ludowej ojczyzny
Dokończenie ze str. 1

Z kolei premier omówił 
wkład ludowego Wojska Pol­
skiego w utrwalanie władzy 
ludowej i odbudowę kraju. 
Żołnierze WP uczestniczyli w 
przeprowadzaniu podstawo­
wych - reform społecznych Ma 
nifestu Lipcowego, zabezpie­
czaniu granic państwowych, 
rozminowywaniu kraju i w 
walce ze zbrojnym kontrrewo 
lucyjnrm podziemiem, w pra 
cy nad odbudowa gospodarki 
i przywróceniem życia na Zie 
miach Zachodnich. Praca dla 
odbudowy i rozbudowy kraju 
stała się nowym frontem dzia­
łalności ludowych sił zbroj­
nych i jest nim po dzień dzi­
siejszy. Ważki jest również 
wkład wojska w dzieło patrio 
tycznego i obywatelskiego wy 
chowania młodzieży.

W umacnianiu potencjału 
obronnego Polski duże zasługi 
ma środowisko kombatanckie, 
którego patriotyzm i bohater­

Październik miesiącem oszczędzania

Wkrótce 400 mld zł wkładów
W czwartek 28 bm. w Za­

mościu odbyła się centralna 
inauguracja miesiąca oszczę­
dzania, który tradycyjnie już 
przypada na październik. Nie 
przypadkowo na inaugurację 
wybrano Zamość. W woje­
wództwie tym znacznie wzro­
sły oszczędności gromadzone 
przez mieszkańców w PKO i 
kasach banków spółdzielczych. 
Obecnie dorównują one. a w 
niektórych miejscowościach 
przewyższają przeciętne wnła 
ty oszczędnościowe w skali ca­
łego kraju.

We Wrocławiu i Poznaniu

Artystyczne prezentacje 
studenckiego dorobku

We Wrocławiu odbędą się 
wkrótce (1—8 października) 
pod patronatem Socjalistycz­
nego Związku Studentów Pol­
skich, Międzynarodowe Spot­
kania Teatru i Sztuki Otwar­
tej. W imprezie tej. zorganizo 
wanej w ramach VI Festiwa­
lu Kultury Studentów PRL, 
którego finał odbędzie się w 
Poznaniu, udział wezmą naj­
lepsze zespoły, grupy i twór­
cy indywidualni środowiska 
studenckiego z wielu krajów. 
Podczas wrocławskiej impre­
zy swój dorobek prezentować 
będzie poznański „Teatr Ós­
mego Dnia”. Natomiast w Oleś 
nicy odbywają się tzw. war­
sztaty artystyczne, których 
uczestnicy pracują nad realiza 
ci a nowych pomysłów oraz wv 
mieniają doświadczenia. Pre­
zentacja rezultatów ich pracy

Awiwie podała, że rokowania 
rozpoczną się po 3 październi­
ka. Kairski dziennik „Al- 
Ahram” wymienia ten dzień 
jako termin rozpoczęcia roko­
wań. Toczyć się one będą w 
Ismaili bądź w- El-Arisz na Sy 
naju. (PAP) 

stwo w latach walki i odbu­
dowy stanowią wzór dla mło­
dych pokoleń Polaków. Na 
nim — stwierdził prezes Rady 
Naczelnej ZBoWiD — uczymy 
naszych żołnierzy miłości oj­
czyzny i internacjonalizmu, 
szacunku do służby i pracy 
oraz najwyższego zdyscyplino 
wania.

Na zakończenie P. Jarosze­
wicz przekazał wszystkim żoł 
nierzom WP oraz Armii Ra- 
dziec _iej, a także wszystkim 
kombatantom bojownikom o 
wolność ojczyzny najlepsze po­
zdrowienia i życzenia dalszych 
osiągnięć w patriotycznej służ 
bie i pracy dla ludowej ojczyz 
ny.

Tego samego dnia uczestni­
cy uroczystego posiedzenia Pre 
zydium Rady Naczelnej i ZG 
ZBoWiD zwiedzili salę tradv- 
cji 1 Praskiego PZ; byli też 
świadkami nokazu sprawności 
bojowej żołnierzy — Kościusz 
kowców. (PAP)

Nasze instytucje oszczędno­
ściowe zgromadziły łącznie 
396 mld zł wkładów, z czego 
PKO 327 mld zł. a banki spół 
dziełcze 69 mld zł. Średnio na 
1 mieszkańca kraju przypada 
dzisiaj około 11 400 zł, a za 
okres ostatnich 12 miesięcy 
wkłady oszczędnościowe wzro 
sły o około 39 mld zł. Ozna­
cza to, że stajemy się narodem 
coraz bardziej gospodarnym.

PAP

Zakończenie rozmów EWG — ChRL
W czwartek zakończyła się 

oficjalna część wizyty delega­
cji komisji EWG, na czele z 
jej wiceprzewodniczącym Wił 
hełmem Haferkampem. For­
malnie celem wizyty w Pekinie 
było przedyskutowanie metod 
realizacji układu handlowego 
Chiny — EWG, zawartego w 
kwietniu br. 

Delegacja, w której skład 
wchodzą przedstawiciele wiel­
kich koncernów i banków za­
chodnioeuropejskich, przepro­
wadziła rozmowy z ministrem _
handlu zagranicznego Li Cian- ~ cielstw 
giem i innymi działaczami go-

nastąpi 1 października we Wro 
cławiu.

Część zespołów zagranicz­
nych zaproszona została do 
Poznania. I tak w Ośrodku 
Teatralnym „Maki” zaprezen­
tują się teatry: „Esperanza” z 
USA (9—13 października). „Es- 
cuela de Mimo Cortenporen- 
co” z Argentyny (9—13 paź­
dziernika) oraz „Bleauebello” 
z Hiszpanii (14—18 październi­
ka).

Również w ramach VI Fes­
tiwalu Kultury Studentów 
PRL w Poznaniu od 18 paź­
dziernika rozpocznie się cykl 
prezentacji teatrów poznań­
skich. przeznaczony dla studen 
tów pierwszych lat. Poznają 
oni twórczość teatrów „Jan”, 
„Maja” i „Ósmego Dnia”.

(mas)

Spotkanie
A. Gromyko — C. Vance

Członek Biura Politycznego KC 
KPZR, minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andriej Gromyko 
spotkał się w środę z sekretarzem 
stanu USA, Cyrusem Vancem.

Główną uwagę podczas spotkania 
poświęcono omówieniu nie uz/od- 
nionych do tej pory zagadnień 
związanych z przygotowaniem po­
rozumienia w sprawie ogranicze­
nia strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych. (PAP)

W Portugalii trwa 
kryzys rządowy
Prezydent Portugalii, gene­

rał Ramalho Eanes. zakończył 
koleiną^ serię konsultacji z 
przedstawicielami głównych 
partii politycznych kraju. Roz 
mowy miały doprowadzić do 
znalezienia wyjścia z kryzysu 
rządowego, który trwa w Por 
tugalii już dwa miesiące.

Generał Eanes postanowił 
dać partiom politycznym jesz 
cze nieco czasu dla ..osiagnię 
cia zbliżenia stanowisk i za­
warcia niezbędnego porozumie 
nia”.

Gdy tylko partie polityczne 
ogłoszą swe stanowiska, szef 
państwa zamierza ponownie 
spotkać się z ich przedstawi­
cielami i powziąć decyzje Co 
do dalszych kroków w kierun 
ku przezwyciężenia kryzysu, 
rządowego. (PAP)

Front im. Sandino 
bidzie kontynuował 
walkę rewolucyjną
Prezydent Kolumbii Julio 

Cesar i prezydent Wenezueli 
Andres Perez zażądali natych­
miastowej interwencji ONZ w 
celu powstrzymania aktów lu­
dobójstwa w Nikaragui.

Front Wyzwolenia Narodo­
wego im. Sandino odrzuca 
wszelkie dążenia do rozwiąza­
nia problemu nikaraguańskie- 
go wbrew interesom narodo­
wym — stwierdził założyciel 
i członek ścisłego kierownic­
twa frontu, Tomas Borge Mar- 
tinez, na konferencji prasowej 
w Hawanie. Odrzucił on zdecy 
dowanie jakikolwiek dialog z 
Somozą, podkre-lając. że front 
im. Sandino będzie kontynuo­
wał walkę rewolucyjną.

PAP

spodarczymi oraz została przy 
jęta przez przewodniczącego 
KC KPCh premiera Hua Kuo- 
fenga.

W. Haferkamp powiedział w 
czwartek dziennikarzom, że 
obaj przywódcy chińscy stwier 
dzili, iż Chiny gotowe są za­
akceptować wszelkie niemal 
formy finansowania przez ban­
ki zachodnie ich programu ro­
zwoju gospodarczego, zwłasz­
cza wydobycia surowców. O- 
mawiano różne metody zacieś­
nienia współpracy, m. in. two­
rzenia stałych przedstawi- 

koncernów zagranicz­
nych w Pekinie. (PAP)

Po meczach pucharowych

Bez powodów do radości
Pierwsza runda rozgrywek o 

europejskie puchary w piłce noz 
nej poza nami. Z czterech pol­
skich drużyn — na placu boju po 
zostały dwie: Wisła Kraków w 
Pucharze Europy i Śląsk Wrocław 
w Pucharze UEFA. Zagłębie Sos 
nowiec i Lech Poznań pożegnały 
się już z pucharami. Czy poło- 
wicz.ny sukces naszych piłkarzy 
może satysfakcjonować kibiców. 
Na dobrą sprawę można byc za­
dowolonym tylko z postawy kra 
kowskiej Wisły. Dokonała ona 
bowiem nie lada sztuki, eliminu­
jąc mistrzowski zespół Belgii, fi 
nalistę ubiegłych rozgrywek Pu­
charu Europy — FC Bruegge, a 
więc drużynę renomowaną, któ­
ra przed kilkoma miesiącami by 
ła rewelacją europejskich boisk. 
Nie umniejszając sukcesu druży­
ny trenera Oresta Leńezyka, trze 
ba jednak stwierdzić, że niewiele 
brakowało, by rezultat konfron­
tacji Wisły z FC Bruegge był cd 
wrotny. Przed dwoma tygodniami 
w Bruegge tylko 2:1 dla drużyny 
trenera Ernsta Hannela było ra­
czej „zasługa” nieskutecznie gra 
jacych Belgów, a nie doskonałej

W Częstochowie Lech gra z Widzewem

Czy piłkarze Warty 
wykorzystają szansę?

Bardzo słabo wiedzie się poznań 
skim piłkarzom w bieżących roz­
grywkach ligowych. W trzech os­
tatnich kolejkach żadna z drużyn 
me zdołała odnieść zwycięstwa. Ki 
bice wierzą jednak, że ta niepo­
myślna passa zostanie wkrótce 
przerwana i poznańskie zespoły 
rozpoczną marsz w górę tabeli.

Najwięcej szans na sukces ma­
ją w najbliższej kolejce piłkarze 
Warty, którzy na własnym boisku 
zmierzą się z Moto Jelcz Oława. 
Przeciwnik nie należy do łatwych, 
zdobył już 10 punktów, co pozwa­
la mu zajmować 5 miejsce w ta­
beli. Warta natomiast po serii po­
rażek znalazła się na samym koń­
cu ligowej stawki zespołów. Jeżeli 
„zieloni” chcą się utrzymać w 
II lidze, muszą sobotnie spotkanie 
wygrać. W przeciwnym razie stra 
cą kontakt punktowy z pozostały­
mi drużynami, a wtedy wydosta­
nie się ze strefy spadkowej będzie 
bardzo trudne.

Znacznie mniej szans na sukces

Żużlowcy Unii Leszno 
wygrali III finał

Na torze żużlowym Stadionu im. 
Alfreda Smoczyka w Lesznie ro 
zegrano trzeci finałowy turniej 
młodzieżowych, drużynowych mi 
strzostw Polski. Wystąpiły zespo­
ły Unii Leszno, Polonii Bydgoszcz, 
"Włókniarza Częstochowa i Wy­
brzeża Gdańsk. Z żużlowcami 
leszczyńskiej Unii tylko zawodni­
cy Wybrzeża nawiązali równorzęa 
na walkę.

O'o wyniki trzeciego finału: L 
Unia Leszno — 34 okt., 2. Wybrze 
że Gdańsk — 32 nkt., 3. Polonia 
Bydgoszcz — 24 nkt.. 4. Włókniarz 
Częstochowa — 5 pkt. (PAP)

Szermierza i Cluj 
na planszach Poznania

Tradycyjnie już każdego roku je 
sienią do Poznania przyjeżdżają 
rumuńscy szermierze z Cluj, na 
turniej indywidualny i drużyno­
wy z zawodnikami poznańskim’. 
Goście z Cluj reprezentują wysoki 
poziom szczególnie w szabli i szpa 
dzie, i będą dla gospodarzy wyma 
gającym partnerem.

Zav/cdy rozpoczną się w piątek 
o godz. 16 turniejem indywidual­
nym w obu floretach. W sobotę cd 
godz. 14 walczyć będą szabliści i 
szpadziści, a w niedzielę cd godz. 
9 rozegrany zostanie turniej dru­
żynowy w czterech broniach. Poz- 
nanlacy wystąpią w nim jednak w 
osłabionym składzie, bowiem flo­
reciści Warty, oraz szabliści Zagłę­
bia Konin walczyć będą, w tym sa 
mym czasie w I rundzie Pucharu 
Polski, (wił)

Piłka ręczna 

— Anilana 22:17 i 16:16

L Hutnik 6 9:3 162—154
2. Śląsk 6 9:3 156—151
3. Pogoń Szczecin 6 8:4 153—133
i. Korona 6 8:4 142—129
5. Spójnia 6 5:7 113—110
6. Pogoń Zabrze 6 5:7 111—116
I. Gwardia 6 5:7 134—144
8. Anilana 6 5:7 126—137
9. Grunwald 6 4:8 150—158

10. Stal 6 4:8 138—153

dyspozycji Wisły. Natomiast w r e 
wanżu na kwadrans przed kon­
cern krakowskiego meczu, chyb- 
niewielu było kibiców którzy 
wierzyliby w awans zespołu K.a 
kowskiego. Ambitny zryw Wisiy 
zapewnił jej sensacyjne zwycię 
stwo — nie powinien on jednak 
przesłaniać faktu, że cd mistrza 
Polski w drugiej rundze rózgi y 
wek oczekuje się lepszej gry.

Swój plan zrealizowali Pilkar^ 
wrocławskiego Śląska, choć n 
uczynili tego w imponującym sty 
lu w meczach ze słabym 
rikosem Larnaca. O tym, że SSW 
Innsbruck wcale nie musiał ™y- 
grać rywalizacji z Zagłębiem S 
nowiec, świadczy chociażby w>- 
nik meczu rewanżowego. Zagłęuie 
przegaoiło więc wielką szansę. 
Natomiast występ poznańskiego 
Lecha w Pucharze UEFA najle­
piej pominąć milczeniem. Nie ma 
ta wiec chvba powodów do rados 
ci nasi kibice, oczekujący od cza 
sów świetności Górnika Zabrze 
Legii Warszawa, czy Ruchu Cho­
rzów. na znaczący sukces polskich 
drużyn klubowych. (PAP) 

mają drużyny Lecha i Olimpii. Ko 
lejarze w niedzielę grać będą w 
Częstochowie z liderem tabeli — 
Widzewem Łódź. Zważywszy na 
formę jaką prezentują poznania­
cy zdobycie nawet 1 punktu wy- 
daje się mało prawdopodobne. Bar 
dzo ciężkie zadanie czeka również 
Olimpię, której przyjdzie się zmie 
rzyć na wyjeździe z Lecłiią. Gdań 
szczanie choć na obcych boiskach 
tracą "punkty, na swoich terenie 
odnieśli dotychczas same zwycię­
stwa i każdy inny rezultat poza 
wygraną Lechii byłby ogromną 
niespodzianką.

Zestaw par w pozostałych me­
czach jest następujący— I liga: 
Katowice — Pogoń, Legia — Ruch, 
Odra — ŁKS, Stal — Zagłębie, 
Szombierki — Arka, Śląsk — Po- 
Icma, Wisła— Gwardia. II liga: Bał 
tyk — ROW, Górnik — Zagłębie 
Lubin, Stilon — Goplania, Piast — 
Małapanew, Zawisza — Zagłębie 
Wałbrzych, Gwardia — Stocznio­
wiec. (wił)

Awans Szombierek 
w Pucharze Polski
W zaległym meczu piłkarskiego 

Pucharu Polski Szombierki By­
tom pokonały w Olsztynie Stomil 
1:0 (0.0). Bramkę zdobył w 50 min. 
Nagiel. (PAP)

Obrady GKKFiS
28 bm. odbyło się w Warszawie 

inauguracyjne plenum Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i 
Sportu, na którym omówiono no­
we formy organizacyjne i kierun 
ki działania Komitetu. W obra­
dach uczestniczył kierownik Wy­
działu Organizacji Społecznych, 
Sportu i Turystyki KC PZPR — 
Zdzisław Andruszkiewicz. (PAP)

Koszykarki Olimpii 
wygrały turniej

W Poznaniu zakończył się wczo 
raj trzydniowy, międzynarodowy 
turniej juniorów i juniorek w ko 
szykówce. W grupie koszykarek 
pierwsze miejsce przypadło zawód 
niczkom Olimpii, które kolejno 
pokonały poznański AZS 64:62 
(22:30). reprezentację Brna 73:62 
<33:310 j juniorki poznańskiego 
Lecha 67:66 (38:32). Drugie miej­
sce zajęły koszykarki z Brna, kio 
re wygrały z Lechem 80:32 (41:23) 
i AZS 73:61 (35:30); Trzecia loka­
tę zajęły akademiczki po zwycię 
stwie nad Lechem 64:52 (26:20). Le 
chitki bez zwycięstwa znalazły się 
na ostatnim miejscu.

W grupie juniorów nadły nasię 
nujące wyniiki: AZS I Poznań — 
reprezentacja juniorów Brna 8^:83, 
Lech Poznań — Brno 47:79, AZS 
(juniorzy) — Brno 85:84. (kar)

Hokej na trawie

Dzisiaj mecz 
Pocztowce — Lech

Dzisiaj o godz. 15.30 odbędą się 
interesujące derby w hokeju na 
trawie. Trzecia drużyna ubiegłe­
go sezonu I-ligowego podejmować 
oędzie na boisku Grunwaldu przy 
ui. mistrza Pol
SKi — zespól Lecha

Mecz Pocztowca z Wartą odbe- 

ŁTl YadT^1^ niecizielę “

I LIGA MĘŻCZYZN

Hutnik — Grunwald 32:29 i 32:27 
Pogoń Szczecin

— Śląsk 38:26 i 27:29
Spójnia — Gwardia 26:18 i 2f:24 
Korona — Stal 29:25 i 25:21
Pogoń Zabrze
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PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE . sprzedaż
Wartburga de hix, nowe­
go, czerwonego, sprzedam.
Tel. 67-91-32. 69220g

POLMOZBYT
Sprzedam kompletną gab­
lotę wystawową o wymia 
rach 100X100X17 cm. Pod­
chorążych 18 do godz. 15. 

68016g

Fiata 1500, rok 1974, sprze 
dam. Tel. 567-80, po godz.

Parcelę pod dom bliźnia­
czy w Poznaniu kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 67252g.

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBS’

Komunalna Rozlewnia

w POZNANIU

OFERUJE DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY

Sprzedam garaż blaszany, 
rozkładany, obraz — ak­
warelę, czarną garsonkę z 
wełny, sukienkę z płasz­
czem - dżersej, tel. 791-120

69687g16.
Ogrodnictwo 0.5 ha oka­
zyjnie sprzedam lub wy­
dzierżawię. Kumorek, To 
ruń, Nowickiego 104.

67181g

Gazu Płynnego KORGAZ
w Poznaniu, ul. Ostrowska 110/114

ZAWIADAMIA UPRZEJMIE

samochody rolnicze
NA NASTĘPUJĄCYCH WARUNKACH:

TARPAN typ 223 Std oraz P i c k * u p 
— w cenie 180.000 zł za gotówkę lub na warunkach

ratalnych — 40 proc, wpłaty 
w 24 ratach.

reszta płatna

Odbiór w Punkcie Sprzedaży Samochodów w Po­
znaniu, ul. Kazimierza Wielkiego, telefon: 581-91, 
wewnętrzny 53.

• SYRENA R20
— cena 94.000 zł za gotówkę lub na warunkach ra­

talnych — 20 proc, wpłaty — reszta płatna w 36 ra­
tach.
Odbiór w Punkcie Sprzedaży Samochodów w Ostrze­
szowie, ul. Wojska Polskiego 9, telefon: 22-33

Bliższych informacji udzielają wskazane Punkty Sprzedaży.

3142-K1

praca

Encyklopedię PWN 4-to- 
mową kupię. Dobrze za­
płacę. Tel. 79-04-04. 69286g

Kupię dywan około 2,30X4 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 69755g.

Cykliniarza przyjmę. O- 
strobramska 17, po sie­
demnastej. 69785g

Tokarza tylko dobrego fa 
chowca przyjmiemy, pra­
ca stała. Mechanika Ma­
szyn, Konfederacka 3.

69438g

Przygotowuję z matema­
tyki. Lisowski, telefon 
641-93, po szesnastej.

69843g

1—-------- ---------
kupno

Watę szklaną kupię. Tel. 
713-07. 67462g

Kupię balans powyżej 10 
t, wiertarkę z przekład­
nią typu cięższego, stoło 
wą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 67440g.

po godz. 18. 69943g

Dobermana półrocznego 
sprzedam. Poznań, Cześni
kowska 
67-42-19.

rn. 45. tel. 
69990g

Kożuch damski nr 50 — 
sprzedam. Tel. 96-53-10.

69868g

Sprzedam kożuch damski, 
nowy, mały rozmiar. Os. 
Czecha 72 m. 19, po godz.
16. 69699g

Sprzedam karoserię Fia­
ta 125 MR, po wypadku. 
Informacje: tel. 543-52, w
godz. 7—15. 69640g

Wózek głęboki austriac­
ki, suknię ślubną — sprze 
dam. Tel. 20-21-63. 69628g

Kożuch damski, sprze­
dam. Tel. 523-28. 69603g

Sprzedani młocarnię Lanc 
urase Kunę 21, stan bar­
dzo dobry, Głowacki — 
63-013 Szlachcin - Storko 
wiec. 1045p

Sprzedam błam czarny, 
łapki karakułowe. Ście­
giennego 137. 69727g

Kożuch damski nowy — 
sprzedam. Tel. 20-11-34.

69657g

samochody

Sprzedam Fiata 125p 1500
MR, rocznik 1976. Poznań- 
Piątkowo, Kopczyńskiego
24. 69524g

Fiata 126p, rocznik 1976, 
sprzedam. Grochowska 53 
m. 13, po godz. 18.

69267g

Dnia 27 września 1978 r. zmarł nagle nieodża­
łowany nasz kolega, przyjaciel, człowiek o szla­
chetnym sercu, śp.

PAWEŁ MANISZEWSKI
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 paź­
dziernika o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia

grono najbliższych przyjaciół
69984g

Dnia 27 września 1978 r. zmarł

KAZIMIERZ GRA§
wieloletni, zasłużony i ceniony pracownik 
Gminnej Spółdzielni Samopomoc Chłopska 

w Drawsku.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego 1 sumien­
nego pracownika, życzliwego kolegę i oddane­
go działacza społecznego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają.

Rada Nadzorcza, Zarząd
Kierownictwo Przetwórni i pracownicy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu w Pęckowie.

69983g

+ p.
ELŻBIETA SZKUDLAREK

z domu Pakulska

zmarła niespodziewanie dnia 28 września 1978 ro­
ku, namaszczona Olejami św., nasza najuko­
chańsza mamusia, teściowa i babcia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 30 bm. 
o godz. 9 na cmentarzu na Miłostowie,

o czym w smutku zawiadamiają

córka i syn z rodzinami

Ul Jaworowa 62 m. 3. 3392-U3

J. Dnia 27 września 1978 r. zmarła przeżywszy 
' lat 69, nasza kochana mamusia, teściowa, 

babcia, prababcia, siostra i ciocia, śp.

IRENA BRUCZYŃSKA
z domu Marcinkowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
■ o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Hetmańska 40 m. 3. 3398-U3

4- W dniu 26 września 1978 r. odszedł od nas 
' na zawsze najdroższy mąż. najlepszy przyja­
ciel mego życia, ukochany i drogi tatuś, teść, 
dziadziuś, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW GAŁUSZKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 2 paź- 

godz. 13.40 na cmentarzu ju-dzierniką br. 
nikowskim.

o

W głębokim smutku pogrążone

Ul. Kościelna 44
żona, dzieci i wnuczki

m. 5. 69892g

4. Dnia 26 września 1978 r. zmarł przeżywszy 
• lat 30, kochany syn, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

SYLWESTER SIWEK

Dnia 25 września 1978 r. zmarł

KOVACS GYULA
pracownik naszej Spółdzielni

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 września 1978 r. 
o godz. 10.30 na cmentatrzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Rada Zakładowa, Zarząd oraz pracownicy 
Poznańskiej Spółdzielni Pracy 

Odzieżowo - Futrzarskiej 
„Moda” w Poznaniu

3379-K3

tDnia 26 września 1978 r. zmarł namaszczony
Olejami św., nasz najukochańszy maź, oj­

ciec, teść i dziadek, śp.

WAWRZYN KRAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w Sobotę, 30 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu w Środzie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Środa, Plantaża 1. 69966g

tDnia 27 września 1978 r. zasnął na zawsze 
po długich cierpieniach opatrzony Sakra­

mentami św„ przeżywszy lat 41, nasz najdroż­
szy mąż i tatu'ek, śp.

ZYGMUNT WESOŁEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 wrześ­

nia 1976 r., o godzinie 15.30 na cmentarzu para­
fialnym w Spławiu.

W ciężkim smutku pogrążeni

żona, syn i rodzina

Ul. Piwna 3 m. 3389-U3

+ Dnia 27 września 1978 r. zmarła po długiej 
chorobie v wieku 74 lat, nasza kochana 

mamusia, siostra, teściowa, babcia, prababcia 
i ciocia, śp.

ZOFIA MARCINIAK
z domu Gajowiecka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Pt. Kolegiackl 13 m. 4.

RODZINA

3397-U3

tDnia 27 września 1978 r. zmarł drogi mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 85, śp.

STANISŁAW MULKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 15.25 na cmentarzu
piątek, 29 bm. o go- 
junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodzina

Ul Świt 48 E m. I. 69924g

4. Dnia 27 września 1978 roku zmarł opatrzony 
I Sakramentami św., mój kochany mąż, nasz 

dziadek, śp.najdroższy ojciec, teść.

STEFAN MISIEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm.

Pogrzeb odbędzie się w 
2 października br, o godz. 
junikowskim.

W głębokim

poniedziałek, dnia
12.30 na cmentarzu

smutku pogrążona

Ul. Grunwaldzka 91 m. 1. 3395-U3

o godz. 8 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
3394-U3

Mieszkanie 3 pokoje z ku 
chnią, udogodnione, w 
mieście wczasowym — za 
mienię na podobne, obo­
jętnie w jakim mieście. 
Maria Stelińska, Zbąszyń 
64-360, Świerczewskiego 
31. 1337p

Działkę budowlaną 800 ml 
uzbrojoną w Mosinie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
67203g.

ODBIORCÓW
W BUTLACH

GAZU PŁYNNEGO
TURYSTYCZNYCH

3-pokojowe mieszkanie, 
91,6 m*. z przynależnoś- 
ciami, przy Rynku Jeży­
ckim — zamienię na 1-po 
kojowe z c. o. i pokój z 
kuchnią, kwaterunkowe. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 69369g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego do wykończę 
nia w Poznaniu — Piątko 
wie. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 67236g.

Młode małżeństwo po stu 
diach z dzieckiem, człon- i 
kowie SM, poszukuje sa- i 
modziclnego pokoju lub 
M-2, tel. 32-10-22 po godz !

Syrenę fabrycznie nową 
sprzedam. W rozliczeniu 
ewentualnie działka re­
kreacyjna Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
67262g.

27 bm. godz. 20 przy lecz 
nicy dla zwierząt zaginał 
pies pekińczyk nr 12074. 
Jest, w leczeniu Q>ociecha

16. 69887g

nieruchomości
Sprzedani dom jednoro­
dzinny, położony w Zbą­
szyniu (w Rynku). Infor­
macje można uzyskać w 
godzinach wieczornych: 
Berliński, Zbąszyń, ulica
Warszawska 8. 69505g

Kupię domek parterowy 
w Poznaniu lub Luboniu. 
Tadeusz Rokosz.ny, 59-700
Bolesławiec, ul. 
ska 15.

Góral-
68986g

Parcelę budowlaną 470 m* 
z domkiem letnim okoli­
ce ul. Ostatniej sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 69156g.

Kupię działkę budowlaną 
około 1000 m! w Piątko- 
wie. Bajerlein, Poznań, 
Leonarda 8. 67206g

Tanio sprzedam działkę 
1000 ml, szklarnię 300 ml 
możliwość zamieszkania. 
Wiadomość: Poznań, Ko­
sińskiego 6 m. 3. 67306g

inwalidy

że z dniem 1 października 1978 r.
punkt napełniania będzie 

od godziny 8.30
w soboty od godziny 8.30

czynny 
do 16, 
do 14.

3282-K1
SBBBBBBBBBBBBBBBBBSBBBBBSaaaBBSi

Wyrób i sprzedaż tru­
mien. Zakład Usługowy, 
Antoni Jakubczak, Po­
znań. Zielona 5 (przy pla 
cu Bernardyńskim).

69693g

Wdowa samotna, niebied­
na, poślubi emeryta ,z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa’\ Grunwaldzka 19 dla 
67388g.

wojennego).
Ostrzega się przed kup­
nem. Wiadomość za wvna 
grodzeniem. Wojska Pol­
skiego 11, Stefański. 69942g

Dnia 27 bm. zaginął na 
ul. Grobla pies rasy wy- 
że! węgierski (kolczatka, 
na szyi przypięta smycz). 
Uczciwego znalazcę pro^* 
o zwrot za wysokim wy­
nagrodzeniem. Grobla 22

Kawaler 32-letnl (małe 
skrzywienie kręgosłupa), 
wykształcenie zawodowe, 
.pozna panią. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
67324g.

Kawaler 26-letnl, technik, 
wysoki, pozna panią w 
celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 67275g.

m. 13. 69948g

Odświeżanie kożuchów. 
Poznań, Czerwonej Armii 
37, Michałowska. 69512g

Pani pogodnego usposo­
bienia, wieku, wzrostu, 
wykształcenia średniego, 
niepaląca, z synem, po­
zna pana rozsądnego, do­
brego charakteru. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 67398g.

Panna 28-letnia ładna, 
blondynka, materialnie 
niezależna lubiąca dom i 
dzieci nożna pana do lat 
45. Wykształcenie średnie 
lub wyższe. Cel matrymo 
nialny. Oferty — „Pra­
są”. Grunwaldzka 19, dla 
69850g.

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29 kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19. 66203g

BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ
Krewni Marianny Kudła 
ckiej, urodzonej dnia 14.
11. 1886 w Łodzi
zmarłej 1. 2. 1967 r., pro­
szeni są o zgłoszenie się 
w Domu Pomocy Społe­
cznej dla Dorosłych „Ca 
ritas” w Wieleniu, w ce­
lu podjęcia depozvtu.

3217-K2

czynne:
PONIEDZIAŁEK 
WTOREK 
ŚRODA 
CZWARTEK 
PIĄTEK 
SOBOTA

8.15
8.15
8.15

— 17.00
— 15.00
— 15.00

8.15 — 15.00
8.15 — 16.00
8.15 12.30

tW dniu 27 września 1978 r. zmarł przeżyw­
szy 75 lat, po krótkich cierpieniach namasz­

czony Olejami św mój najdroższy mąż, brat, 
szwagier i wujek, śp.

PAWEŁ MANISZEWSKI
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. J paź­
dziernika o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Wspólna 39 m. 8 . 70275g

tDnia 27 września 1978 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 84, nasza 

najdroższa matka, teściowa, ukochana babcia, 
prababcia i ciocia, śp.

JÓZEFA SZYMONIAK
z domu Jarmużek

Pogrzeb odludzie się w 
dżinie 12.15 na cmentarzu

sobotę, 30 bm. o go- 
na Jundkowie.

W smutku pogrążona

Telefon: 66-59-16 lub 600-41

pracownicy poszukiwani
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA LOKA­
TORSKO - WŁASNOŚCIOWA „JEŻYCE” 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 30A — zatrudni 
pracowników na stanowiska

PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY — 
w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pra­

cy, na sezon grzewczy 1978/1979.
Szczegółowych informacji udziela Zakład 

Gospodarki Cieplnej Spółdzielni — Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 30A, tel. 404-15, wewn. 15 lub 16,
pokój nr 21 — 22. 3311-K1

Dnia 12 września 1978 r. w siódmej wiośnie 
życia odeszła na zawsze nasza najukochańsza 
córka i wnuczka

AGNIESZKA HOFFMANN
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 30 wrze­

śnia br. o godz. 13.25 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

Ul. Kopanina 61 m. 4. 7*6-8

+ W dniu 27 września 1978 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 75, nasz diogi, 
ukochany ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek 
i pradziadek

IGNACY MADALIŃSKI

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w nieutulonym smutku 

rodzice i rodzina

tDnia 28 września 
ku 43 lal, mój 

tatuś, śp.

1978 r. zmarł nagle w wie- 
drogi mąż, nasz kochany

TEODOR JAN SOTEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Puszczykowie.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona W głębokim smutku pogrążona

RODZINA żona z dziećmi i rodziną

Puszczykowo, ul. Cienista 6. TO273g Ul. Bułgarska 128 m. 13. 3390- U3

tDnia 26 września 1978 roku zmarła przeżyw­
szy lat 52, moja kochana żona, mamusia, śp.

tDnia 28 września 1978 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 57, moja 
kochana żona, śp.

CZESŁAWA WIECZOREK MARIA KRUPIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o" godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul ks. Brzóski 14. 3396-U3

tDnia 27 września 1978 roku zasnęła w Bogu 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 60. śp.

ZOFIA BANASZAK
z domu Gickel

Pogrzeb odbędzie sdę w sobotę, dnia JO bm. 
o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

córka z mężem i dziećmi

Ul Warszawska 82 m. 104,

(dawniej Działki Wolność). 3391-U3

+ W dniu 27 września 1976 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., w wieku lat 46, mój mąż i ojciec, śp.

STEFAN MIELCAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 b<n. o godz. 16 na 

cmentarzu w Czempiniu.

W smutku pogrążona

żona z synem i rodziną
Czempiń, ul. Kolejowa 23 m. 6.

z domu Kempińska

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 30 bm.
o godz. 15.30 w kościele 
łęce, po czym pogrzeb.

parafialnym na Staro-

W smutku pogrążeni

mąż i rodzina

Ul Antoniego 29. 70285g

tW dniu 27 września 1978, r. po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zmarł namaszczony 

Olejami św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

HIERONIM KOBUS
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 1 paździer­

nika br. o ‘~ ’
Goślinie.

Murowana

godz. 15 na cmentarzu w Murowanej

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 wrześ­
nia br., o godzinie 13, na cmentarzu na Mi- 
łoslowie.

Goślina, ul. Przemysłowa 3. 69996g

Strapiona
RODZINA

3393-U3

MARIA DOMINIAK
tDnia 28 września 1978 r. zasnęła w Bogu, 

przeżywszy lat 93, nasza kochana siostra, śp.
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Słońce: 6.48—18.37

TEATR? 1

OPERA — g. 19 „Baron cygań­
ski”.

MUZYCZNY — g. 19 „Klub ka­
walerów”.

POLSKI — g. 19 „JMK Wście- 
klica”.

NOWY — g. 19 „Łaźnia”; SCE­
NA NOWA — g. 22 „Dziwne po­
południe dra Burkego”.

LALKI 1 AKTORA — g. 17 „Ma 
ły Tom-Tom” (wystąp teatru 
„PUK” z Japonii).

--- Kim . . 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Bar­

wy ochronne” (poi. 18 1.), g. 15.30. 
17.45, 20 „Spirala” (poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30 „Iluminacja” (poi. 15 1.), g. 
20 „Taka ładna dziewczyna” (fr. 
18 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30
„Zasady domina” (amer. 15 1.), 
g. 17.30, 20 „Wodzirej” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Trzy dni Kondora” (wł.- 
amer. 18 1.).

GONG — g. 10. 12.15, 15. 17.30. 20 
„Alicja już tu nie mieszka” 
(amer. 15 1.).

GRUNWALD — g. 16.30, 19 „Czar 
ny korsarz” (wł. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14 „Grze 
szna natura” (wł. 15 1.), g. 16. 18, 
20 ..Człowiek klanu” (amer. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Zycie 
rodzinne” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Najpiękniejszy 
koń” (radź, b.o.), g. 18. 20 „Bar- 
roco” (fr. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Zor­
ro” (wł.-fr. b.o.). g. 17.45, 19 45 
„Barroco” (fr. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15. 17 „Pojedy­
nek potworów” (jap. b.o.), g. 19 
„Ofiara namiętności” (hiszp. 18 I.).

PANCERNIAK — g. 17 ..Wyspa 
skarbów” (fr. 12 1.), g. 19.30 „Gra 
o jabłko’/ (czech. 18 1.).

RIALTO — g. 10 — s. zamkn., 
g. 12.30. 15.15. 17.30, 20 „Straceń­
cy” (amer. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18. 20 „Ofiara namiętności” (hiszp 
18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Charlic 
Brown i jego kompania” (amer. 
b.o.). g. 17, 19.30 „Rollercoaster” 
(am«r. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30, 16.30. 18.45 „Superexoress 
w n:ebezpieczeństwie” (jan. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30 „Kin” 
Kong” (amer. 12 1.). g. 18. 20.15 
„Joę Vałachi” (wł.-fr. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19 
„Zabity na śmierć” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) — ul. Zwierzyniec­
ka i (nowe) ul. Krańcowa — od 
g. 9 do zmroku.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: Orkiestra Sym 
foniczna PFP. Chór UAM. Stani- 
s’aw Kulczyński — dyrygent. Del 
fina Ambroziak — sopran. Alek­
sandra Imalska — mszzosonran, 
Kazimierz Myrlek — tenor, Piotr 
Liszkowski — bas.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tei 66-00-65, 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie teł. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61. Osiedle . Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-451: 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu 
bort, tel 120-309; Swarzędz, tel. 
339 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30,’ al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego 1 
chorób społecznych tel. 522-51 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach W niedziele t święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140 142. Główna 92 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22 Słowiańska Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

PROGROM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.G5 ..Noce i dnie” — fragm. po w.; 
11.35 Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Radio Kierowców: 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Warszawa w 
piosence; 13.25 Pieśni znad Morza 
Śródziemnego; 13.40 Kącik melo 
mana; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 Inf. dla kierowców); 14.20 
S udio „Gama”; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy: 15.10 Studio 
„Cama” (ok. g. 15.45 Inf dla kie 
rowców); 16 Tu Jedynka: 17.30 
Radioktirier — aud. inf. SM; 18 
Tu Jedynka c.d.; 18.33 Koncert
życzeń; 19.15 Warszawska Ork. PR 
i rv p.d. S. Rachońia: 19.40 Com 
ba jazzowe; 20.05 Polscy soliści 
i zespoły w repertuarze popular 
nrm: 20.30 Melodm do których 
chętnie wracamy; 21.18 Muzyka K. 
Szymanowskiego: 22.23 Gdańsk 
na muzycznej antenie- 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3. 5, 6, 
3, 10. 11. 12.05. 15, 19. 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.39 My 78 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli: „Idzie jesień” — 
a.:d. słowno-muz.; 10 Biografie 

odwykłe — J. Jasiński; 10.30 
i ety jazzowe; 10.40 Sprawy co- 
5 lenne; 11 Temat z wariacjami;

1 35 Pcstęp w gospodarstwie do- 
owym; 11.45 Muzyka spod strze 

chy; 12.05 Czas dobrych gospoda-

Mowę ogrody działkowe 
na 200 hektarach

W Poznaniu jest 85 pracowniczych ogrodów działkowych, 
"* w których gospodaruje 15 740 użytkowników. Ogro­

dy zajmują około 755 hektarów.
W tym roku Wojewódzki Zarząd POD przejął do zagos­

podarowania 113 hektarów ziemi. Wyznaczono na nich po­
nad 2000 działek w Piotrowie, przy ul. Złotowskiej i w 
Złotnikach. Do końca roku pod nowe ogrody działkowe prze- 
każe się jeszcze 80 ha — w Sypniewie, na Ławicy i w Krze- 
sinach.

Zapotrzebowanie mieszkańców Poznania na działki ogrod­
nicze nadal jest jednak większe niż możliwości zakładania 
nowych. Tym bardziej, że likwidować trzeba niektóre już 
zagospodarowane działki. Spowodowane jest to stałą rozbu­
dową Poznania. Całkowicie lub częściowo mają być zlikwi­
dowane ogrody między innymi przy ulięach: Palacza, Cho­
ciszewskiego i Bałtyckiej.

W nowo tworzonych ogrodach działkowych największe 
kłopoty są z doprowadzeniem wody. Brak w Poznaniu 
przedsiębiorstwa, które zajmowałoby się przede wszystkim 
tymi sprawami. Trzeba więc utworzyć, jeśli nie przedsię­
biorstwo, to choćby specjalistyczną brygadę do prowadze­
nia wyłącznie robót wodociągowych w ogrodach działko­
wych. Do nierozwiązanych dotychczas problemów należy 
również dojazd do nowych działek, które położone są prze­
cież z dala od ciągów komunikacyjnych. I w tej sprawie 
władze miasta przekażą odpowiednie postulaty Wojewódz­
kiemu Przedsiębiorstwu Komunikacyjnemu (chodzi o prze­
dłużenie niektórych linii autobusowych).

Sprawy rozwoju ogrodów działkowych są jednym z tema­
tów dzisiejszego posiedzenia Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu, (a)

Echa naszych publikacji

Piwowarzy w roli 
nauczycieli języków
Na naszą krytykę opatrywania 

piw etykietami prawie wyłącznie 
w języku angielskim w imieniu 
Zjednoczenia Przemysłu Piwo­
warskiego odpowiedział zastęp­
ca naczelnego dyrektora, Józef 
Cyzio. Jego zdaniem „kon­
sumenci byli z tego zadowoleni, 
przyjęła się nawet powszechnie 
jako potoczna nazwa piwa eks­
portowego — „fuli".

Ośmielimy się w związku z 
tym zauważyć, że jeśli konsu­
menci mogą być zadowoleni z 
jakiejkolwiek działalności prze­
mysłu piwowarskiego, to na pew­
no nie z jego jakże nieudolnych 
w skutkach prób nauczania ję­
zyka angielskiego. Jeśli bowiem 
zagraniczni kontrahenci nie chcą 
od nas piwa pełnego lub specjał 
nego, ale właśnie „beer — fuli 
light" bądź „special", to pewnie 
dlatego, że szanują swój język 
i przyzwyczajenia konsumentów. 
Cóż zatem stoi na przeszkodzie, 
by u nas dobrej jakości polskie 
piwo można kojarzyć z polskimi 
jego nazwami?

Dowiedzieliśmy się przy oka­
zji, że — tak jak to podejrzewa-
liśmy większość rodzimych
piw z etykietami angielskojęzycz­
nym' wcale nie trafia za granicę, 
lecz produkowana jest wyłącznie 
na rynek krajowy. I takie piwo — 
— jak nas poinformowano — 
w najbliższej przyszłości w więk­
szej mierze (czemu nie wyłącz­
nie?) opatrywane będzie w ety­
kiety w języku polskim. Oby.

(tk)

Zawody latawcowe
1 października o godzinie 9.30 

lotnisku w Ławicy odbędą Się
na
za

wody latawcowe. Ich uczestnikom 
— uczniom szkół podstawowych or 
ganizatorzy (Oddział WSS „Spo­
łem”) zapewniają bezpłatny Prze 
jazd na Ławicę i powrót stamtąd 
autobusami, które od godziny 8 
począwszy odjeżdżać będą sprzed 
Pałacu Kultury, (na)

rzy; 12.25 „Portrety towarzyszy” 
— fragm. prozy J. Fucika; 12.45 
Tańce z dawnej Warszawy; 13 
Wokół spraw naszego stołu; 13.15 
Gra harfista H. Jelinek; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 G. Bizet: Frag 
menty z I aktu opery „Poławia­
cze pereł”; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Muzyka M. Pur- 
cella; 15.30 „Błękitna sztafeta”; 
IG.10 Konc. życzeń miłośników mu­
zyki poważnej; 16.40 Magazyn in­
formacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 Spotkanie z piosenka radziec­
ką; 17.20 Powieść miesiąca: 17.40 
K. Mełion „Bronek i jego 
dwójka”; 18 Koncert z nagrań 
pianisty amerykańskiego J. Ro­
sę; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Ludzie, wśród których 
żyjemy; 19.05 ..Śpiewnik włoski” 
— wiersze .1. Iwaszkiewicza: 19.30 
Muzyka kameralna J. Brahmsa; 
20.28 Najciekawsze moim zda­
niem: 20.48 Nagrania pianisty M. 
Pontieeo; 21.40 c. Monteverdi: 
Koncerty ze zbioru „Sełva mora­
le e sniritnałe”: 22 ..Wielka 
niedźwiedzica” — słuch.: 23 Gra­
nice jazzu: 23.35 Co słuchać w 
świecie; 23.40 Melodie filmowe.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30,

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Dzień, szakala” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór­
ni Supraphon; 9.30 Nasz rek 78; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35

proponuje
Wycieczką miesiąca — spo­

śród organizowanych w paź­
dzierniku imprez Wielkopol­
skiego Przedsiębiorstwa Turys 
tycznego „Przemysław” (Stary 
Rynek 77) — będzie wyjazd w 
najbliższa niedzielę do Gołębi 
na Starego na turniej dudzia­
rzy wielkopolskich.

Nadto „Przemysław” urzą­
dza 7 i 8 października wyjazd 
na grzybobranie w lasy clio- 
dzieskie (z noclegiem), 8 — na 
grzybobranie w okolice Obrzyc 
ka. 15 — także na grzyby do 
Puszczy Noteckiej, natomiast 
14 i 15 października (z nocle­
giem) do Sierakowa na ryby.

Jeśli chodzi o tradycyjne już 
niedzielne imprezy krajoznaw­
cze. to w najbliższa nedziele 
G) można pojechać do Leszna, 
Rydzyny i Pawłowic, 8 X — 
do Wolsztyna (szlakiem Micha 
la Drzymały). 15 X — do Kór­
nika i Rogalina, 22 X — do 
Pniew, Wronek i Szamotuł. Po 
nadto 5, 12, 19 oraz 26 paź­
dziernika odbędą się wyciecz­
ki do Łagowa i Słubic, (c)

„ Przemysław Wszystko

Fot. — R. Królak

Automat umieszczo­
ny przy „Bazarze” 
w sześciu językach 
informuje o dzie­
jach tego znanego 

z historii hotelu.

1 i 8 października zbiórki uliczne

Dla podopiecznych

Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej

Wina handlu czy producenta?

Kartka zamiast akumulatora
■p an L. K. jest posiadaczem „Skody”. Z samochodem nie
* miał większych kłopotów do czasu, gdy minął okres 

eksploatacji akumulatora. Zadzwonił wówczas (w sierp­
niu) do „Polmozbytu”, pytając o warunki kupna nowego. Do­
wiedział się, że stary powinien dostarczyć do składnicy zło­
mu, gdzie otrzyma odpowiednie zaświadczenie, z którym 
musi się potem udać do sklepu na Osiedlu Kraju Rad. Tak 
też zrobił.

W wymienionym sklepie poinformowano go jednak, że 
akumulatorów tego typu od dłuższego czasu nie ma i w tej 
sytuacji powinien pytać o nie -w stacjach benzynowych. Po­
szukiwania były jednak bezskuteczne.

Tymczasem dni mijały, a samochód stał bezużyteczny. Pan 
L. K. zadzwonił zatem ponownie do „Polmozbytu” skąd skiero 
wano go do Centralnego Laboratorium Akumulatorów i Og­
niw. Okazało się jednak, że omyłkowo. Kolejny telefon do 
„Polmozbytu” i kolejne skierowanie, tym razem do „Cen­
try”. Adres właściwy. Posiadacz „Skody” ze zdziwieniem do­
wiaduje się, że owszem akumulatory są, ale nie ma ich kto 
przewieźć. Jeśli będzie transport, to sklep „Polmozbytu” je­
szcze tego samego dnia otrzyma poszukiwany towar.

Transportu dalej nie ma, więc akumulatory nadal leżą u 
producenta, a brakuje ich w handlu. Sytuacja paradoksalna 
Nie naszą sprawą jest rozstrzygać kto ma dowieźć towar 
do sklepu. Niech Uzgcdnią to,- oby szybko, producent i han­
del. Kartka, którą od prawie 2 miesięcy posiada L. K., i za­
pewne nie tylko on, akumulatora nie zastąpi, (pik)

T\ziałalność państwa w opiece nad ludźmi, którzy jej ze 
względu na samotność i podeszły wiek, lub niespraw­

ność, czy wielodzietność potrzebują, uzupełnia Polski Komi­
tet Pomocy Społecznej — uznany stowarzyszeniem wyższej 
użyteczności. Potrzeby tej organizacji (mającej w Poznaniu 
około 5000 stałych podopiecznych) są duże, toteż jest ona 
uprawniona do przeprowadzania — w celu zwiększenia 
swych funduszów — zbiórek ulicznych.

Na co przeznacza Zarząd Miejski PKPS zgromadzone m. 
in. tą drogą pieniądze? Odpowiedź na to pytanie może 
stanowić wykaz ubiegłorocznych świadczeń dla podopiecz­
nych: z akcji dożywiania (obiady i bony żywnościowe) ko­
rzystało 3 370 osób, w tym stale 2 490 osób, odzież (obuwie, 
bielizna osobista i pościelowa) otrzymało 2 981 osób, jedno­
razowe zapomogi pieniężne przyznano 172 osobom, innymi
formami pomocy (np. zakup 
objęto 647 podopiecznych.

Ponadto poznański PKPS 
domowych lub pokrył koszt 
samotnym i niesprawnym, a

opału i ziemniaków na zimę)

zorganizował pełnienie usług 
usług sąsiedzkich 574 ludziom 
640 osobom starszym umożli-

wił skorzystanie latem z wczasów w ogrodach działko­
wych, w domach FWP i w zakładowych ośrodkach wypo­
czynkowych. Dla 65 dzieci opłacano pobyt na koloniach 
i obozach. Łącznie w 1977 roku wydano na te cele 5 120 732 
zł.

Przedstawiamy te dane, by uświadomić ogółowi społeczeństwa, na 
co przeznacza się pieniądze, które włożymy do puszek podczas 
ulicznych zbiórek; przeprowadzone one będą w najbliższą i następ­
ną niedzielę — 1 i 8 października. W akcji zbiórkowej pomogą — 
oprócz działaczy PKPS — członkowie ZBoWiD, Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów oraz przedstawiciele zakładów pracy. Inne 
•osoby, pragnące uczestniczyć w zbieraniu datków, proszone są o 
zgłoszenie się w dniach 1 i 8 X o gedz. 9 w siedzibach re.ioncWvch 
komitetów PKPS, które mieszczą się przv ulicach: Matełki 52. Mic­
kiewicza 31. Wielkiej 1, Dzierżyńskiego 162 oraz na Osiedlu Powstań 
Narodowych 31. (zk)

W ubiegłym roku w Kicinie 
ped Poznaniem dosyć szybko 
przebiegała budowa lokalu ga­
stronomicznego, nazwanego 
przez jego właściciela — Jana 
Orlińskiego, zajazdem. Stawia 
ło go kilku pracowników „Mo­
stostalu”, chociaż to przedsię­
biorstwo nie wykonuje tak 
zwanych usług dla ludności w 
postaci montażu konstrukcji z 
elementów stalowych. Był to 
jeden z faktów, które zadecy­
dowały, że organa ścigania 
przestępstw zainteresowały się 
budową zajazdu. Co się oka­
zało?

W 1976 roku Jan Orliński 
ówczesny ajent baru „Kuja- 
wianka” w Poznaniu poznał 
przy stoliku tego lokalu Tadeu 
sza Borsuta. który był kierow­
nikiem robót w lubońskim od­
dziale „Mostostalu” w Pozna­
niu. Ajent uznał to za uśmiech 
losu. Chciał się budować, a nie 
miał ani wykonawcy ani ma­
teriałów zaś jedno i drugie by 
ło w zasięgu nowego znajome­
go. Od słowa do słowa i doszli

Jazz; 11 Życie rodzinne — mag.; 
11.30 Dyskoteka zaprasza; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Ośmiu gwardzistów 
w czarnych bermvcach” — ode. 
pow. H. Sekuły; 14 Lato w Fil­
harmonii; 17.05 Wakacje ze swin 
giem — Festiwale bluesa; 15.40 
„Kto sie boi malowanych lwów” 
— śpiewają Alibabki; 16 Król 
pociągu — reportaż: 16.20 Muzy- 
kobranie; 16.45 Nasz rok 78; 17.05 
Muzyczna poczta UKF: 17.40 Stu 
dio Naerań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu: 
19 „Doktor Murek” — pow.; 19.35 
S. Prokofiew: „Ognisty anioł”;
19.50 „Dzień szakala” — ode. 
now.; 20 Blues wczoraj i dziś: 
20.30 ..Moje okno” — wiersze i 
piosenki A. Łamtiuginy: 21 Kon 
cert muz. elektronicznej na 
..Warszawskiej Jesieni”: 21.40 So 
lo i w duect» — Ł. Prus i W. Mły 
parski: 22.08 Śniewa S. Krajew­
ski: 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— dyskoerafer 23 Dawna 15rvka 
francuska; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8. 10.30, 12, 
15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: Zespół ..Arp 
Life”: 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Prac. — Metodyka (sem. III): 
„Jak zapamiętywać”; 8.25 Anto­
logia sonaty fortep.; 9 Dla kl. 
IV (wych. muz.): „Co sie w tej 
muzyce powtarza”; 9.20 Podróże 
muzyczne po kraju; 9.40 Dla

Z kroniki sądowej

Kulisy budowy
zajazdu w Kicinie

do porozumienia. W rezultacie 
Tadeusz Borsut najpierw przy 
właszczył sobie stal profilowa­
ną (wartości ponad 18 000 zł), 
a kilku jego podwładnych 
zmontowało konstrukcję noś­
ną zajazdu. Z kolei z obornic­
kiego „Metalplastu” odebrał — 
przeznaczone dla jednego z za 
kładów uspołecznionych w Lu 
boniu — płyty I gatunku (540 
m kw. wartości 440 000 zł) i 
sprzedał je Orlińskiemu na bu 
clowę zajazdu. Natomiast do za 
kładu w Luboniu dostarczył 
płyty odpadowe, które pozba­
wione były wymaganego ozna 
kowania (odpady należało oz­
naczać żółtym lub zielonym 
paskiem).

Sąd Wojewódzki uznał, że T 
Borsut zagarnął na szkodę 
„Mostostalu” materiały budo­
wlane o łącznej wartości 
465 000 złotych i wymierzył mu 
karę 9 lat pozbawienia wolno­
ści, 100 000 zł grzywny, utraty 
pi aw publicznych na 5 lat oraz 
częściowej konfiskaty mienia 
w postaci samochodu marki 
„Fiat-125p”. Jan Orliński za na 
bycie pochodzących z kradzie­
ży materiałów został ukarany 
5 latami pozbawienia wolności, 
150 000 zł grzywny, 4-letnią 
utratą praw i częściowa kon­
fiskatą mienia („Fiat 125 p”).

Wyrok ten nie jest prawo- 
ruocny. (ak)

Rzeźby ozdobią 
osiedla Winogradzkie

Od kilku dni w Osiedlowym 
Domu Kultury „Pod Lipami” 
(Osiedle Wielkiego Październi­
ka) czynna jest wystawa mi­
niatur rzeźb plenerowych. Jest 
to wystawa konkursowa: eks­
ponaty, które jury uzna za naj 
ciekawsze, najlepsze, najbar­
dziej funkcjonalne — znajdą 
swoje miejsce na niektórych 
zieleńcach winogradzkich.

Na uwagę zasługują rzeźby 
Adama Jezierzańskiego i Ada- 
ma Graczyka — przygotowy­
wane właśnie z myślą o wino­
wi adzkich osiedlach. Dyrekcja 
Poznańskiej Spółdzielni Miesz
kaniowej gotowa 
tych dzieł zakupić 
kiem, że oprócz 
usłyszy również

jest kilka 
pod warun- 
głosu jury 
pozytywne

opinie mieszkańców.
Warto obejrzeć tę wystawę 

—• czynną do 30 bm. (kal)

przedszkoli: „Idzie jesień”; 10 
Dla kl. VII (wych. obywat.): „W 
odwiedzinach u mistrza”; 10.20 
Szałowski: Sonata na klarnet i 
fortepian; 10.30 Estrada przyjaź­
ni; 11 Dla szkół średnich (wych. 
muz.): „Ludowa — uczona — na­
rodowa”. Cykl: „Muzykando”; 
11.30 Sztuka Marii Callas; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt: 13 Piosenki w zielo 
nym mundurze; 13.15 Pieśni i 
tańce Kurpiów; 13.25 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach: „W 
czym wyraża się ludowy charak­
ter sił zbrojnych”: 13.50 Tu Stu­
dio Stereo (ogólnop.); 14 Nau­
kowcy — rolnikom; 14.15 Tu Stu 
dio Stereo (ogólnop.); 15.05 „Por­
tret słowem malowany” — K. 
Dejmek: 15.35 „Na skalnym Pod­
halu” — opow.; 16.05 Jęz. łaciń­
ski; 16.25 Szkoła mistrzów; 16.40 
Aud. sportowa; 16.59 Radioex- 
press; 17 Śpiewa Z. Sośnicka; 
17.15 Aud. oświatowa: 17.25 30 mi 
nut muzyki franc.; 17.55 Poznań
ski koncert życzeń: 18.25 Kalej­
doskop nauki; 19 O zdrowie czło 
wieka; 19.15 Jgz. angielski; 19.30 
„Wiener Festwochen — 1978” (od 
tworzenie konc. Ork. „Wiener 
Philharmoniker”); 21.15 T. Baird 
— Kwartet smyczkowy; 21.40 Lau 
reaci chopinowscy na płytach — 
A. Harasiewicz; 22.35 Ekonomia 
na co dzień; 22.35 Śpiewa M. For 
rester; 22.35 R-TV Szkoła Średnia 
dla Prac. — Historia (sem. I): 
„Demokracja ludzi wolnych”;

22.50 Śpiewa Maureen Forrester. 
Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

£ TEŁEynna 1
PROGRAM I: 6 — R-TSS Mats 

tematyka (sem. 3) — „Ciąg aryt­
metyczny”; 6.30 — R-TSŚ Biologia 
(sem. 3) „Oddychanie organizmów”; 
10 — Wychowanie obywatelskie 
(kl. VIII) „W komitecie”; 11.05 — 
Program dla najmłodszych (kl. I 
— II) „Nowa Warszawa” (kol.); 
12.45 — R-TSŚ Matematyka (sem. 
1) „Zbiory liczb rzeczywistych”; 
13.25 — R-TSS Fizyka (sem. 1) 
„Przedmiot i metody fizyki”; 
14.45 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada; 15 — Melodie: „Malowany 
dzban” z repertuaru K. Gotta. Pr. 
rozrywk. TV CSRS (kol.); 15.30
— NURT — Psychologia — „Roz­
poznawanie różnic indywidualnych 
związanych z procesami odbioru i 
przekazywania informacji”. Wy­
kład dr. T. Klonowicz; 16.00 — 
Dziennik (kol.); 16.10 — „Obiek­
tyw”; 16.30 — Dla dzieci „Piątek 
z Pankracym” (kol.); 17.00 — Dla 
młodych widzów: „Spotkanie” — 
w programie o nowoczesnej nau­
ce w Szkole Chorążych Pożarnic­
twa w Poznaniu; 17.15 — „Na mo 
rzu” — ode. 9 (ostatni) pt. „Dwa

listy” — film fab. prod. TV NRD 
(kol.); 18.30 — Magazyn motory­
zacyjny (kol.); 19.00 — Dobranoc 
dla najmłodszych (kol.); 19.10 —
„Siódemka”; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „To 
niemożliwe” komedia filmowa 
prod. ZSRR. Film składa się z 3 
nowel, będących adaptacją opo­
wiadań Michała Zoszczenki „Prze­
stępstwo i kara”, „Zabawna przy 
goda” i „Weselne zdarzenie” 
(kol.); 22.05 Dziennik (kol.); 22.20 
— „Proscenium” — magazyn tea­
tralny (kol.).

PROGRAM II: 17.30 — Turysty- 
Ka i wypoczynek (kol.); 18 — „Po­
wrót” (kol.); 18.20 — Tajemniczy 
świat przyrody — Foki (kol.); 18.55 
— „Przechowalnia” — rep. filmo 
wy o pracy Państwowego Pogo­
towia Opiekuńczego we Wrocła­
wiu (kol.); 19.10 — „Teleskop”; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Malarstwo J. Ząb- 
kowskiego i C. Wodnickiej (kol.); 
21 Studio Sport wokół stadio­
nów (kol.); 21.30 - 24 godziny
(kol.); 21.40 — „Upamiętnienie” — 
film. dok. K. Lubelczyka (kol.);

Kojak „Pętla śmierci” — 
film kryminalny prod. tv ame- 
ryk. (powt., kol.).


